
Z otwarcia MTP
Jak. co roku otwarcie XXVIII 

Międzynarodowych. Targów 
poznańskich miało oficjalny 
charakter. Na uroczystość 
przybyła delegacja rządowa 
pod przewodnictwem premie­
ra Józefa Cyrankiewicza z u- 
dziaiem wicepremierów: Pio­
tra Jaroszewicza i Zenona 
Nowaka, przewodniczącego 
Komisji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów — Stefana 
Jędrychowskiego, przewodni­
czącego CRZZ — Ignacego 
Logi-Sowińskiego, rn.inist.ra 
rolnictwa — Edwarda Ocha­
ba, ministra handlu zagranicz-
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Targi są lepsze 
niż w ubiegłych latach 
-stwierdzają A. Kosygin i min. Trąn pezyński

Polskie obrabiarki wzbudza;q powszechne

zainteresowanie

8 bm. kierownictwo pawilonu radzieckiego na MTP wy­
dało przyjęcie. Ze strony polskiej przybyli: przewodniczący 
Komisji Planowania przy Radzie Ministrów — S. Jędry- 
chowski, minister handlu zagranicznego — W. Trąmpczyń- 
ski, ministrowie i wiceministrowie resortów gospodarczych.

Rok XV Wydanie A

Delegacja ZSRR
w zakładach HCP

50 cegielszczaków 
na lampce wina 
w pawilonie 
radzieckim

W przyjęciu wzięła udział 
radziecka delegacja rządc&a z 
wicepremierem, przewodniczą 
cym Państwowej Komisji Pla­
nowania ZSRR — A. Kosygi- 
nęm oraz rządowe delegacje 
innych państw, przybyłe na 
XXVIII MTP.

Obecni byli szefowie szere­
gu placówek dyplomatycznych 
państw obcych, akredytowani 
w Polsce.

nego — Witolda Trąmpczyń- 
skiego, wiceministra spraw 
zagranicznych — Mariana 
Naszkowskiego, prezesa Izby 
Handlu Zagranicznego ■— 
Adamowicza i członków rzą­
du. W otwarciu wzięli udział 
również przedstawiciele KW 
PZPR: Jan Olzak, Czesław 
Kończal i Franciszek Fur gał, 
KM PZPR — Edward Hałas,
Prezydium W RN Franci­
szek Szczerbal, Prezydium RN
rn. Poznania Franciszek
Frąckowiak.

Na Targi przybyły także de­
legacje rządowe z krajów: 
Albanii, Bułgarii, CSR, ChRL, 
Koreańskiej Republiki L-D, 
Mongolii, NRD, Rumunii, 
Wietnamu, Węgier i ZSRR, a 
także szereg wystawców za­
granicznych i gości.

Po powitaniu przez gospo-
dar za miasta Franciszka

Pierwsze transakcje
Niedziela była wprawdzie 

oficjalnym dniem otwarcia 
MTP, jednakże nie przeszko­
dziło to handlowcom z różnych 
państw w nawiązaniu pierw­
szych kontaktów z polskimi 
centralami handlu zagraniczne 
go. M. in. centralę „Rolimpex” 
odwiedzili przedstawiciele 23 
firm zagranicznych, którzy in- 
tereso-wali się polskimi mro­
żonkami, jagodami, cukrem i 
wyrobami z cukru. „Skórim- 
pex” przeprowadzał wstępne

— startujących zwycięsko 
konkursach hippicznych

na
w

Frąckowiaka i krótkim prze­
mówieniu ministra handlu 
zagranicznego WitoldaTrąmp- 
czyńskiego, oficjalnego otwar­
cia dokonał premier Józef Cy­
rankiewicz

FOTO-REPORTAŻ Z TE­
RENU TARGÓW ZAMIESZ­
CZAMY NA STR. 3.

Fot. K. Przychodzki

Kanadzie. Szwajcarzy zakupili 
w ub. tygodniu 120 sztuk tzw. 
remontów. Toczą się pertrak­
tacje z Włochami i Niemcami 
(NRF) o sprzedaż partii koni 
typu poznańskiego. W tym sa­
mym celu przyjeżdża do Po­
znania delegacja egipska, za­
powiedzieli się również Hisz­
panie.

Nic dziwnego więc, że ot­
warty w niedzielę po południu 
przez min. Edwarda Ochaba, 
pokaz hodowlany w Naramo­
wicach cieszył się dużym ża­rozmowy z kupcami z USA, 

NRF i Jugosławii na temat interesowaniem targowych go-

Czyn XV- lecia 
załogi HCP

(Inf. wł.)
Do zobowiązań produkcyjnych 

dla uczczenia XV-lecia powstania 
Polski Ludowej włączyły się o- 
statnio poszczególne faoryki Za­
kładów H. Cegielskiego.

Załoga W-3 wykona dodatkowo 
do końca bm. jeden wagon pod­
miejski wartości około miliona 
złotych.

Zobowiązania pracowników P-2 
przyniosą poważne oszczędności i 
przyspieszą produkcję. Temu celo­
wi służyć bę/jzie naprawa ,w przy 
spieszonym terminie, aparatury 
pomiarowo-kontrolnej, remont 
trzech sprężarek, zdemontowanie 
starej pompowni. Ponadto pra­
cownicy tego oddziału przeprowa­
dzą remont sieci kablowej prądu 
stałego i sieci ogrzewniczej prowa­
dzącej do fabryk W-3 i W-8. To 
ostatnie zobowiązanie pozwoli na

naszych surowców skórzanych, 
wyrobów ze skóry i gumy.

Centrala eksportowo-impor- 
towa produkcji przemysłu 
spółdzielczego „Coopcxim” za- 
warla poważną umowę na do­
stawę do Hamburga grzybów, 
jagód, pulpy truskawkowej, 
moszczu i różnych produktów 
owocowo-warzywnych. W cen­
trali „Varimex” NRD zakupiła 
u nas 12 kompletów manipu­
latorów do pracy z izotopami, 
a sama centrala nabyła m. in. 
od CSR i NRF aparaty do nar­
kozy.

ści. W niedzielę zwiedziła Na­
ramowice m. in. delegacja ru­
muńskiego Ministerstwa Rol­
nictwa z min. Jonem Kozmą 
na czele.

W pokazie bierze udział 45 
hodowców z całego kraju (prze 
ważnie PGR-y). którzy wysta­
wiają łącznie 600 sztuk raso­
wych okazów koni, bydła za- 
rodowego, trzody chlewnej i 
owiec. Ponadto na pokazie 
znajdują się zwierzęta futer-

8 bm. załoga Zakładów „H. 
Cegielski” w Poznaniu gości­
ła delegację rządową Związku 
Radzieckiego z wicepremie­
rem i przewodniczącym Pań­
stwowej Komisji Planowania 
ZSRR A. Kosyginem. Człon­
ków delegacji powitali serdecz 
nie dyrektor HCP mgr Wł. Ko- 
stuj i I sekretarz Komitetu Za 
kładowego PZPR W. Szym­
czak. Następnie, delegacja, któ 
rej towarzyszyli przewodni­
czący Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów Stefan 
Jędrychowski, minister prze­

mysłu ciężkiego Kiejstut Że- 
maitis i sekretarz KW PZPR 
Czesław Kończal zwiedziła za­
kłady. Goście radzieccy inte­
resowali się żywo organizacją 
produkcji fabryki silników o- 
krętowych, fabryki wagonów 
i obrabiarek. Podczas zwiedza 
nia oddziału W-4 członko­
wie delegacji wyrażali się z 
uznaniem o jakości wagonów 
kolejowych produkowanych 
przez HCP na zamówienia 
Związku Radzieckiego.

W serdecznej atmosferze u- 
płynęło również spotkanie de­
legacji radzieckiej z aktywem 
polityczno-gospodarczym HCP 
W czasie spotkania dyr. Ko- 
stuj zapoznał gości radziec­
kich z historią zakładów i pla-' 
nami ich rozbudowy. Wicepre­
mier Kosygin na zakończenie 
spotkania zaprosił 50 robotni­
ków, techników i inżynierów 
HCP jako swoich gości do pa­
wilonu radzieckiego na MTP. 
gdzie podejmował ich lampką 
wina. (PAP)

Kim Novak w Europie

Na zdjęciu przyjęcie znanej 
artystki w Monachium.

Fot. — CAF

kowe i kury. (kj)

Uwaga inżynierowie

zaoszczędzenie
160 ton węgla.

Pracownicy

do końca 1959

W-5 postanowili
zmniejszyć ilość braków o 10 proc, 
w stosunku do poprzedniego mie­
siąca.

Wartość zobowiązań W-7 wyra­
ża się kwotą 2.970 tys. zł. Do koń­
ca czerwca fabryka wypuści na 
rynek dodatkowo 30 tys. prądnic 
rowerowych, a zadania czerwcowe 
wykona dwa dni orzed terminem.

Również i pracownicy Poznań­
skiego Zjednoczenia Budownictwa 
Przemysłowego zatrudnieni przy 
budowie „Wiepofamy” włączyli 
się w nurt czynu. Zobowiązali się 
skrócić o trzy dni budowę trafo- 
stacji, a o 9 dni układanie ko­
stki drewnianej w hali B.

Załoga W-8 zameldowała, że w 
czerwcu wykona dodatkowo 2.200 
kanistrów 10-litrowych, 20 tys. 
części zamiennych, 2000 m kwadr, 
grzejnika, no końca roku wjrkona 
10 tys. par łyżew, przyspieszy o 
miesiąc remont trawialni, a na Sta 
dionie im. 22 Lipca ustawi wieżę 
dla prasy i radia.

Pracownicy „Chirurgofilu"’ zo­
bowiązali się wyprodukować do­
datkowo 250 tys. mb. nici chirur­
gicznych wartości około 900 tys. 
złotych. (W

120 koni zakupili 
Szwajcarzy

Ostatnio kronika filmowa 
pckazuje kilka polskich koni

eADi
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Tragiczny wypadek 
w Bielsku Białej

8 bm o godz. 11 w Bielsku 
Białej nastąpił wybuch w 
łaźni robotniczej, należącej do
miejscowego Zjednoczenia
Energetycznego. W czasie wy­
buchu w łaźni kąpało się kil­
kanaście osób. 7 zostało zabi­
tych. Wśród zabitych znajduje 
się dwoje dzieci.. 10 osób 
umieszczono w miejscowym 
szpitalu.

Dwoje dzieci 
poraził piorun

We wsi Gorzyce (pow. Prze 
worsk) w wyniku uderzenia 
pioruna ciężkiego porażenia 
doznało dwoje dzieci.

Genewska konferencja 
atomowa

W poniedziałek po południu 
po miesięcznej przerwie wzno 
wiła w Genewie obrady kon­
ferencja w sprawie zaorzesta- 
nia prób z bronią jądrową.

Inżynierom i technikom z 
■województwa poznańskiego o- 
raz przybyłym na Targi zwra 
camy uwagę na cykle odczy­
tów połączonych z wyświetla­
niem filmów na tematy specja 
listyczne, które organizuje co­
dziennie w Klubie Techniki 
przy ul. Marchlewskiego 146/ 
150 (gmach WSE) Biuro Infor­
macji Technicznej MTP. Dziś 
odbędą się prelekcje na tema­
ty: „Obrabiarki i narzędzia do 
metali” (godz. 10—22), „Gos­
podarka cieplna i wytwarza­
nie energii” (10—22), „Mate­
riały i technologia włókienni­
cza” (18—20.30).

Przyjęcie upłynęło w serdecz 
nej atmosferze.* * *

Zapytywany podczas przy­
jęcia przez dziennikarzy o wra 
żenią z Targów,1 wicepremier 
A. Kosygin stwierdził, iż są 
one lepsze niż w ubiegłych la­
tach. „Mogę je porównywać 
ponieważ nie po raz pierwszy 
jestem w Poznaniu. Targi po­
kazują możliwości eksportowe 
poszczególnych państw, a tym 
samym przyczyniają się do roz 
woju handlu międzynarodowe 
go i lepszego zrozumienia mię­
dzy narodami”. A. Kosygin 
wyraził przekonanie, że Targi 
spełnią swoją rolę i staną się 
miejscem spotkań przedstawi­
cieli sfer gospodarczych póź­
nych państw.

Tak jak i u wielu innych go 
ści, szczególne zainteresowa­
nie A. Kosygina wzbudziły 
produkowane przez polski prze 
mysł wysoce zautomatyzowa­
ne obrabiarki nowej konstruk 
cji.

A oto co na temat Targów 
powiedział ich gospodarz — 
minister handlu zagranicznego 
— W. Trąmpczyński.

„Wydaje mi się, że Targi są 
lepsze niż w ubiegłym roku, 
zwłaszcza wystawa polska Ma 
szyny mamy bardzej nowo­
czesne i mamy ich więcej Wi­
dać także, iż przemysł zrobił 
poważny krok w kierunku po 
prawienia jakości wyrobów. 
Obecnie można zupełnie śmia­
ło mówić, iż są one dobre, a 
ich udział w naszym ekspor­
cie będzie wzrastał.

W tym rc-ku przyjemnie za­
skakuje ekspozycja przemy­
słu lekkiego, która poza ogrom 
nymi walorami plastycznymi 
posiada również i to, żc przed 
stawione towary są wysokiej 
jakości i interesują zwiedzają­
cych. Na szczególną uwagę, 
jak zawsze, zasługują artyku­
ły rolno-spożywcze — jeden z 
podstawowych działów nasze­
go eksportu dewizowego.

Sądzę też, że i ekspozycje za 
graniczne są ciekawsze niż w 
zeszłym roku. Specjalnie się 
wyróżnia pawilon radziecki, 
a także pawilony CSR NRD, 
Wielkiej Brytanii, Włoch oraz 
zachodnioniemiecki. Prawic 
każdy z wystawionych tam ar­
tykułów jest dla nas ciekawy 
z punktu widzenia handlowe­
go. (PAP)

Burza z piorunami 
szalała nad Wybrzeżem

Strumienie wody zalewały ulice Trójmiasta
GDAŃSK (PAP) ożyły się 8 bm. po południu
Dwa dni tropikalnych burzą o niesłychanie dużym na 

wprost upałów, panujących na sileniu. Przez Gdynię i Sopot 
Wybrzeżu Gdańskim zakoń- przeszedł uiewny deszcz, połą 

czony z silnymi wyładowa­
niami atmosfer. Blisko godzi­
nę niebo przecinały olbrzymie 
błyskawice, a potok, wody pły 
nęły z wyżej położonych czę­
ści miast ku morzu.

Straż pożarna przez wiele 
godzin walczyła z wodą, która 
pozalewała piwnice i sutereny 
niżej położonych domów Po­
nieważ burza zaczęła się w go 
dżinach, gdy większość miesz­
kańców obu miast znajdowa­
ła się jeszcze w pracy, przez 
otwarte okna mieszkań wle­
wała się strumieniami woda, 
przeciekając do niżej położo­
nych pomieszczeń. Zalane zo­
stały w ten sposób niektóre 
sklepy i magazyny.

Przez blisko godzinę nie pra 
cował również port gdyński, 
gdyż silny deszcz uniemożli­
wił manipulowanie dźwigami 
i mechanizmami portowymi.

Pod wieczór burza uspokoiła 
się, przechodząc w lekki 
deszcz.

200 ha lasu 
pastwą ognia

Prawdopodobnie od źle iiga- 
szonego ogniska w rejonie Nad 
leśnictwa Zimna Woda w woj. 
olsztyńskim w niedzielę wy­
buchł pożar. Spłonęło doszczęt 
nie ponad 200 ha lasu iglaste­
go.

Poznańscy uczeni 
gościli w ZSRR

MOSKWA (PAP)
W niedzielę opuścili Archan 

gielsk udając się w drogę po­
wrotną do kraju dwaj uczeni 
polscv — profesorowie wy­
działu leśnictwa Wyższej Szko 
ły Rolniczej w Poznaniu; 
Jerzy Turolski i Roman Ka­
czorowski.

W czasie 4-dniowego poby­
tu w Archangielsku, który jest 
jednym z większych ośrod­
ków przemysłu drzewnego 
ZSRR, goście polscy zapozna­
li się z pracą zakładów obrób­
ki drzewa i instytutów nau­
kowych.

List Rapackiego do Gromyki i Lloyda
W dniu 8 czerwca br. minister spraw zagranicznych A. Ra­

packi przesłał do współprzewodniczących konferencji genew­
skiej ministra spraw zagranicznych ZSRR — A. Gromyki 
i ministra spraw zagranicznych W. Brytanii — S. Lloyda 
list w sprawie sytuacji wytworzonej w Laosie na skutek na­
ruszania przez rząd Królestwa Laosu układów genewskich z 
1954 r., dotyczących zaprzestania działań wojennych w Indo- 
chinach, i w sprawie podjęcia przez współprzewodniczących 
kroków zmierzających do wznowienia działalności Między­
narodowej Komisji Kontroli i Nadzoru w Laosie.

Jak wiadomo, Polska, która jest członkiem międzynarodo­
wych komisji w Indoehinaeh, była przeciwna zawieszeniu 
działalności Komisji w Laosie, wychodząc z założenia, że jej 
dalsze istnienie leży w interesie pokoju w tym regionie.

(PAP)

TELEFONEM Z LESZNA
Wczoraj w ramach V Szy­

bowcowych Mistrzostw Polski 
w Lesznie odbył się przelot 
otwarty. Według nieoficjal­
nych meldunków (uzyskanych 
do godz. 21.00). Dziuba (Szcze 
cin) uzyskał odległość 4.80 
km, R. Sochacki (Warszawa) 
— 460 km, J. Popiel (Jelenia 
Góra) — 450 km.

Reprezentant. Węgier LAJOS 
LEGENYEI uzyskał odległość 
420 km. Po 415 km przelecieli 
Kudzewicz (Inowrocław), Ku­
charski (Warszawa), Dąbek 
(Białystok), Łuszbiński (Wro­
cław). Poznaniacy J. Misiek i 
A. Brzuska osiągnęli 315 km.

TRZECIE ZWYCIĘSTWO 
LEGII

Piłkarze warszawskiej Legii 
odnieśli trzecie zwycięstwo w 
Stanach Zjednoczonych. Po­
jący, po grze stojącej na do­
brym poziomie, pokonali w 
Filadelfii miejscowy zespół 
Uhriks — 7:0.

POSNANIA TRZECIA
Niedzielna kolejka spotkań 

o mistrzostwo I ligi rugby 
przyniosła dwie niespodzian­
ki. Należą do nich pierwsza 
porażka AZS AWF z Posna- 
nią w Poznaniu, oraz zwycię­
stwo Włókniarza Łódź nad 
Górnikiem Katowice.

ZAPASY
Bułgaria — Polska 10:6



Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca red. mczel- 
nego i kierownik działu publi­
cystyki — Eugeniusz Kkzmann, 
sekretarz redakcji — Wiesław 
Porzycki, kierownik działu in­
formacji — Marian Flejsiero- 
wicz. kierownik działu łączno­
ści z czytelnikami — Zbigniew 
Mika.

Konferencja genewska 
weszła w końcowe stadium

Po 4 tygodniach obrad nastroje ostrożnego optymizmu

OPIME i MYŚLI

„ARGUMENT' |

Są argumenty i „argu- = 
menty”. Do tych ostat- | 
nich kwalifikuje się chy- = 
ba stw ierdzenie, jakie uczy- E 

nił Sąd Pow. dla m. Pozna- Ę 
nia uzasadniając wyrok w = 
sprawie IV 2 Kp 1115/58.

„Sąd dał wiarę śwd. X. E 
— nie ma bowiem żadnych = 
podstaw do przyjęcia, ażeby = 
prawnik — adwokat, mó- = 
wił nieprawdę’’.

Oznacza to, że Sąd — la- = 
pidarnie mówiąc — uwie- = 
rzył panu N. N„ bo pan N. = 
N. jest adwokatem.

Zdarzenie tym bardziej = 
pikantne, skoro się zważy, = 
że w sprawie tej X. wystę- = 
pował jako maż oskarży- = 
cieiki prywatnej, a więc o- = 
sobą jak najbardziej zain- = 
teresowana w orzeczeniu = 
trybunału. =

Ale gdyby nawet tak nie ę 
było, to rozumowanie, któ- = 
re przytoczyliśmy, trzeba E 
uznać za szokujące. Idąc tą E 
droga trzeba by z góry do- Ę 
konać podziału świadkóNv = 
na 2 grupy: wiarogodnych i = 
niewiar ogodnych.

Ale dość żartów. Zresztą = 
historia wcale nie nastraja = 
do kawałów. ,,Argument” = 
tego rodzaju nie jest bo- = 
wiem niczym innym, jak = 
próba dyskryminacji mocy i 
dowodowej pewnych zeznań = 
świadków i wyjaśnień o- = 
skarżonego. Trudno nazwać = 
to inaczej skoro ktoś wy- | 
chodzi z założenia, że za- = 
wód świadka przesądza o E 
jego prawdomówności. Aby = 
nie było wątpliwości co do = 
niesłuszności takiego stano- = 
wiska, przytoczmy art. 9 | 
KpK. Mówi <n, że „sędzio- ę 
wie orzekają na mocy prze E 
konania opartego na swo- Ę 
b o d n e j ocenie dowodów”. = 
Swobodna ocena jest chyba = 
sprzeczna z przyjmowaniem Ę 
a priori, że świadek należą- = 
cy do takiej to a takiej gru- = 
py zawodowej mówi praw- = 
dę. |

Biorąc zaś sprawę na E 
zdrowy rozum powiedzieć = 
trzeba, że adwokat — wy- j 
baczcie truizm — to też Ę 
człowiek.

Michał Łuczak > 
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GENEWA (PAP)
Szóstemu niejawnemu posiedzeniu ministrów spraw 

zagranicznych, które odbyło się w dniu 8 czerwca w sie­
dzibie delegacji radzieckiej, przewodniczył minister Gro­
myko. Na dwie godziny przedtem trzej przedstawiciele 
Zachodu oraz minister von Brentano zebrali się oddziel­
nie w willi delegacji francuskiej na zwykle „strate­
giczne’* posiedzenie.

W poniedziałek w południe 
powrócił do Genewy z Berli­
na minister spraw zagranicz­
nych NRD Lothar Bolz w to­
warzystwie sekretarza stanu 
Winzera i przewodniczącego 
parlamentarnej komisji spraw 
zagranicznych Florina.

Minister Selwyn Lloyd 
oświadczył, że w piątek za­
mierzą odlecieć do Londynu 
na konsultację z premierem 
Macmillanem. W związku z 
tym uważa się, iż konferen­
cja nie zakończy się w tym 
tygodniu.

Zdaniem wielu obserwato­
rów, rozmowy genewskie do-

Spotkanie 
Gromyko- Lloyd

GENEWA (PAP) •
Radziecki minister spraw za 

granicznych Gromyko spotkał 
się w poniedziałek z Selwyn 
Lloydem dla omówienia pro­
blemów związanych z ukła­
dem o zakazie prób z bronią 
nuklearną przed wznowieniem 
obrad konferencji poświęconej 
tej sprawie. Spotkanie miało 
charakter prywatny. Tematem 
rozmowy była sytuacja w Lao 
sie, sprawa eksperymental­
nych wybuchów nuklearnych 
oraz obecna konferencją mi­
nistrów spraw zagranicznych. 
Bliższych szczegółów rozmowy 
na razie brak.

Niesławny koniec 
„Biblii w obrazkach”

RZYM 'PAP)
Osławiona „Biblia w obraz­

kach” wydana w Mediolanie z 
„imprimatur” tamtejszej ku­
rii arcybiskupiej, zakończyła 
niesławnie swój żywot. Okaza 
ło się mianowicie, że główny 
inspektor wydawnictwa i reży 

| ser tego „dzieła” wyzerowanego 
na amerykańskich comiksach, 
niejaki Giuseppe Tossin’., jest 
od dawna poszukiwanym oszu 
stem, w stosunku do któ­
rego wydano już cztery na­
kazy aresztowania. Tossini 
znajduje się od niedzieli w wię 
zieniu mediolańśkim.

Erhard:

Decyzja Adenauera 
godna jest pożałowania

NOWY JORK (PAP)
Dr Erhard, minister gospo­

darki NRF. udzielił wywiadu 
w ogólnoamerykańskim pro­
gramie telewizyjnym.

Na pytanie, co sadzi o wy­
powiedziach licznych obserwa­
torów w Niemczech i za gra­
nica. którzy uważa ja. że kanc­
lerz Adenauer zmieniając swa 
decyzje oddał kiepska przysłu­
go Partii Chrześcijańsko-De- 
mokratycznej i Niemcom. Er­
hard odpowiedział, że decyzja 
Adenauera pozostania na sta­
nowisko kanclerza jest godna 
pożałowania z punktu widze­
nia interesów niemieckich i

W skrócie z KRO
NA UPAŁY —„COLA GOLD” 

I „QUICK”
W związku ze zbliżającymi 

się upałami handel NRD zad­
bał o lepsze zaspokojenie po­
trzeb ludności. Na rynku poją 
wią się wkrótce nowe bezal­
koholowe napoje orzeźwiają­
ce: „Cola-Gold” i „Quick”. Za 
wierać one będą spore dawki 
kofeiny.

CIEKAWA WYSTAWA
Na początku tego roku Zwią 

zek Radziecki zwrócił NRD 
wiele cennych dzieł sztuki, któ 
re znalazły się tam w związku 
z działaniami wojennymi. 
Wśród eksponatów znalazł się 
też cenny zbiór broni myśliw­
skiej, której wystawę urzą­
dzono w państwowym mu­
zeum w Schwerm. Wystawa 
obejmuje 250 eksponatów.

zwyczajów demokratycznych.
Erhard stwierdził, że nigdy 

nie zamierzał został kancle­
rzem, dopóki Adenauer pozo­
stawał na tym stanowisku. 
Nie wpływał on bynajmniej na 
kanclerza, aby skłonić go do 
kandydowania na stanowisko 
prezydenta. „Dopiero po decy­
zji powziętej przez Adenauera 
(by kandydować na prezyden­
ta) — mówił Erhard — stało 
się oczywiste, że większość o- 
pinii publicznej wysuwa mnie 
jako następcę. Zostałem mia­
nowany przez opinię publicz­
ną, że się tak wyrażę, a w 
szczególności przez moją par­
tię”.

Erhardowi postawiono rów­
nież pytanie, czy zamierza 
przeciwstawić się w Bundes­
tagu decyzji Adenauera. Er­
hard odparł, że nie zamierza 
kwestionować osobistej decycji 
kanclerza i że nie ma powodu 
do atakowania go.

Okręt podwodny 
— gigant

W USA spuszczono na wo­
dę pierwszy okręt podwodny 
— prawdziwy potwór morski, 
zdolny do transportowania 16 
pocisków z głowicami atomo­
wymi typu „Polaris” o za­
sięgu 1200 mil morskich. O- 
kręt o nazwie „George Wa­
shington” ma wyporność 6700 
ton.

chodzą do punktu szczytowe­
go i zarazem decydującego. 
Komentatorzy zachodni po­
święcają dużo miejsca rozwa-

TRAGICZNA WYCIECZKA
' W okolicach miejscowości 

Zeitz (NRD) wydarzyła się w 
sobotę tragiczna katastrofa. 
Ciężarówka wioząca na wy­
cieczkę grupę dzieci w wieku 
10—14 lat wpadła na niestrze­
żonym przejeździć kolejowym 
pod pociąg osobowy. Sześcio­
ro dzieci poniosło śmierć, a 
dziewięcioro z ciężkimi obra­
żeniami przewieziono do szpi­
tala.

SAMOLOTY 
PRZECIW SZARAŃCZY

Znaczna liczba samolotów 
weszła w Iranie do akcji prze­
ciw szerzącej się obecnie pla­
dze szarańczy. Szczególnie 
trudna sytuacja zarysowuje 
się na granicy Iranu z Ira­
kiem.

KATASTROFA SAMOLOTU
7 bm. rozbił się portugalski 

samolot turystyczny, który 
wystartował z lotniska w Opór 
to. Katastrofa nastąpiła koło 
miejscowości Matosinhos. Sa­
molot spadł na skały. 6 pasa­
żerów poniosło śmierć.

OBRADY UNESCO
Uczestnicy 54 sesji Rady Wy 

konawczej UNESCO omawiali 
sprawę obchodów setnej rocz­
nicy urodzin Czechowa i obję­
cia przez tę organizację w ro­
ku przyszłym patronatu nad 
obchodami 150 rocznicy uro­
dzin Chopina.

ŚMIERĆ w górach
Dwóch młodych włoskich 

alpinistów poniosło śmierć 
spadając z 500-metrowej ścia­
ny podczas wspinaczki na 
szczyt Roccia del Militati w 
Alpach na granicy włosko-fran 
cuskiej.

POTYCZKA 
W UMUMBULU

Agencja Reutera podaje, że 
w Umumbulu (rezerwacie dla 
Afrykańczyków w południo­
wej Afryce) doszło do bitwy 
między dwoma plemionami. W 
czasie ostrej walki 8 osób zo­
stało zabitych i wiele odnio­
sło rany.

źaniom na temat statusu za­
chodniego Berlina, przewidy­
waniom co do treści komuni­
katu końcowego oraz szcze­
gółom dotyczącym miejsca, 
terminu i porządku dziennego 
konferencji na najwyższym 
szczeblu.

Cztery tygodnie pracy kon­
ferencji genewskiej zakończy­
ły się w sobotę raczej opty­
mistycznym akordem. Agencje 
zachodnie i prasa określają 
posiedzenie, sobotnie jako „bar 
dzo pożyteczne”. Zwracają one 
uwagę na sobotnie robocze 
spotkanie zastępców mini­
strów, które odbyło się w go­
dzinach popołudniowych • w 
siedzibie delegacji francu­
skiej. Jakkolwiek szczegóły 
tego spotkania nie zostały po­
dane do wiadomości publicz­
nej, dziennikarze dowiedzieli 
się, że mówiono tam wyłącz­
nie o problemie Berlina. Wy­
ciągają oni z tego wniosek, że 
konferencja „zbliża się jeżeli 
nie do porozumienia, to przy­
najmniej do jakiegoś ukła­
du” („La Suisse”).

Przekonanie to żywi prawie 
cała prasa zachodnia, nieza­
leżnie od pesymistycznych czy 
optymistycznych ocen porozu­
mienia i jego trwałości.

AMERYKAŃSKA BROŃ ATOMOWA I RAKIETOWA 
WE WŁOSZECH

Na zdjęciu: Rakieta nuklearna. „Honest John'-’ na tle 
Colosseum w Rzymie.

Fot. — CAF
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— Moi pradziadowie nazwali ją Raves’ Nest.
— To znaczy, Gniazdo Kruków. Ciekawym, czy to 

aluzja tylko do czarnej barwy, czy także do kolekcjo­
nerskich zamiłowań kruka? Choć Rafał powiedział to 
po polsku dość głośno, jego słowa zagłuszyło nie­
ustanne wycie ciemnego „arcywyjca”, jak w myśli 
awansował kundla stojącego przed samochodem w 
powodzi światła z automobilowych lamp i wyjącego 
niezmordowanie. Czy zaczekamy, aż on skończy reci­
tal i dołoży coś na bis, czy mogę beknąć klaksonem, 
aby tego złowieszczego czworonożnego puszczyka spę­
dzić precz z drogi?

— Nie trąb pan, ja mu namacalnie podziękuję za 
złowrogie manifestacje gdy jadę w tak ważnej spra­
wie! Zarazem wyświadczę wyjcowi ostatnią przysługę 
dając mu cios łaski, ein Gnadenstoss, jak m^tka Ar- 
lenki mawiała.

Powiedziawszy to, Jakub Curr przez otwarte okno 
samochodu wymierzył z automatu w psa świetnie 
oświeconego lampami tak, że widać go było jak na 
dłoni i wypalił. Mimo bliskiej odległości i pedantyz­
mu przy celowaniu, bogacz chybił sromotnie, ku ra­
dości Rafała przyjaciela zwierząt nie tylko smacznie 
przyrządzonych w kuchni, ale także żywych i ciężko- 
strawnych, jak konina, „kocina i kundlina”, według 
jego gastronomicznej nomenklatury.

Po strzale kundel ani nie runął jak piorunem rażo­
ny. ani nie zaczął kręcić się w kółkę. jak psy uderzone

Partyjno - rządowa delegacja HRD 
przybyła do Moskwy
MOSKWA (PAP)
W poniedziałek w godzinach 

przedpołudniowych przybyła 
do Moskwy delegacja partyj- 
no-rządowa Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej. W 
skład delegacji, która przyby­
ła z wizytą przyjaźni na za­
proszenie KC KPZR i Rady 
Ministrów ZSRR, wchodzą: 
pierwszy sekretarz KC SED 
Walter Ulbricht, przewodniczą

Premier Iraku 
otworzył polską wystawą 
w Bagdadzie

BAGDAD (PAP)
W sobotę w Bagdadzie pre­

mier Iraku Kassem dokonał 
otwarcia wystawy polskiej 
sztuki współczesnej.

Uroczystość otwarcia wysta­
wy, urządzonej pod patrona­
tem Kassema, transmitowały 
radio i telewizja bagdadzka.

W pierwszym dniu przez sa 
lę ekspozycji przewinęli się 
przedstawiciele świata arty­
stycznego Iraku, dziennikarze 
iraccy i zagraniczni, dostojni­
cy państwowi oraz korpus dy­
plomatyczny. Gości oprowa­
dzał komisarz wystawy, arty­
sta malarz Roman Artymow- 
ski.

Ekspozycja polskiej sztuki 
współczesnej wzbudziła w Bag 
dadzie duże zainteresowanie.

cy Rady Ministrów NRD, Otto 
Grotewohl, czołowi działacze 
SED, Unii Chrześcljańsko- 
Demokratycznej, Niemieckiej 
Partii Liberalno-Demokra­
tycznej, Niemieckiej Demokra 
tycznej Partii Chłopskiej, Kra­
jowej Rady Frontu Narodo­
wego, Niemieckiej Partii 
Narodowo - Demokratycznej, 
przedstawicieli organizacji spo 
łecznych, klasy robotniczej, 

. chłopstwa pracującego i inte- 
I iigencji.

Na lotnisku we Wnukowie 
delegacje NRD witali: A. Ari- 
stow, N. Chruszczów, N. Igna- 
tow, A. Kiriczenko, F. Kozłow, 
A. Mikojan, N. Muchitdinow, 
P. Pospiełow, D. Polański, mi­
nistrowie ZSRR, marszałko­
wie ZSRR, dziennikarze ra­
dzieccy i zagraniczni.

Chruszczów i Ulbricht wy­
głosili przemówienia.

„Chatka Puchatków" 
pozostała 
w Nowym Orleanie

Do zamieszkałej w Sopocie 
rodziny Jerzego Tarasiewicza 
nadszedł z Nowego Orleanu 
(USA) telegram od kapitana 
statku PLO M/S „Pilica”, do­
noszący, że drugi członek za­
łogi „Chatki Puchatków” znaj 
duje się już na pokładzie tego 
statku i przybędzie do kraju 
w pierwszych dniach lipca br.

, Chatkę Puchatków” Jerzy 
Tarasiewicz był zmuszony po 
zostawić na wyspie Porto Rico 
pod opieką tamtejszego jacht- 
clubu. Wyraża on nadzieję, że 
znajdą się w Polsce fundusze 
na pokrycie kosztów przewie­
zienia tej szalupy do Polski, 

(WiT-AR)

Chce zakupić 
stół konferencyjny 
z Genewy

W tych dniach wyleciał do 
Genewy pewien właściciel kan 
tyny paryskiej, w której co­
dziennie wyda je się gościom 
20 tysięcy posiłków. Zamierza 
on kupić stół, przy którym to­
czą się obrady ministrów 
spraw zagranicznych i oferuje 
zań 50 min. franków. (API)

Zwycięstwo górników
z „Monte Aniiata"

RZYM (PAP)
Górnicy kopalni rtęci „Mon­

te Amiata” w miejscowości 
Abbadia San Salvatore odnieś­
li pierwszy sukces w swej cięż 
kiej walce przeciwko planom 
dyrekcji zlikwidowania kopal­
ni i zwolnienia z pracy 735 
osób. Po 24 dniach okupowa­
nia przez górników sztolni ko­
palnianych rząd wydał decy­
zję o zawieszeniu redukcji i 
podjęciu przez dyrekcję to­
warzystwa rozmów w sprawie 
ponownego uruchomienia ko­
palni.

— 220 — 
błotnikiem auta, a nie przejechane na szczęście, ani 
nawet nie zakwilił z bólu, tylko dał szczupaka w bok 
z drogi, skrył się w krzakach i tam zaraz wznowił 
swe posępne wycie.

— W imieniu psa i własnym cieszę się, że pan spu­
dłował, ale detonacja wystrzału z pewnością obudzi­
ła całą wieś, całe Gniazdo Kruków, wobec czego daj­
my gazu i wiejmy do lasu.

Pluralis majestatieus użyty przez Rafała bynaj­
mniej nie zwalniał tempa jego akcji w chwalebnym 
przeciwieństwie do nonąensów skomponowanych przez 
librecistów, którzy w najtragiczniejszych momentach 
każą bohaterom opery śpiewać przez kwadrans „więc 
uciekajmy, uciekajmy uciekajmy wraz, bo zabiją 
nas” i stać w miejscu, zamiast zwiać ze sceny na­
tychmiast. Natomiast Rafał ilekroć rzekł „wiejmy”, 
to jako człowiek czynu wiał aż się kurzyło! Jego 
pasażer zaś rozglądał się dokoła i stwierdził ze zdu­
mieniem, że jego strzał nie wywabił nikogo na drogę 
i że w żadnej z mijanych chat nie paliły się światła, 
jak kiedyindziej bywało.

— Podejrzanie ciemno i cicho jest dziś w Ravens’ 
Nest — nadmienił.

— Minęła jedenasta! — przypomniał mu Polak. Czyż 
o tak późnej godzinie farmerzy i robotnicy rolni nie 
powinni chrapać aż hej?

—> Powinni by spać już od dawna, powinni by kłaść 
się rychło po zachodzie słońca, żeby należycie wypo­
cząć i mieć jak najwięcej sił do pracy nazajutrz. Nie­
stety, Negrzy wolą drzemać na mój koszt w dzień przy 
robocie, a hulać po nocach! Ileż to razy zastałem tutaj 
jeszcze o północy szeroką zabawę, w której nawet mło­
dzież, ba, dzieciarnia brała udział! Taniec, śpiew, ha­
łaśliwa muzyka, picie i mnożenie się niemal jak kró­
liki, to dla nich rzecz najważniejsza.

(C. d. n.)
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Nie jest to bynajmniej po­

siedzenie przy stole obrad. 
Członkowie delegacji rządo­
wej na uroczystości otwarcia 
Targów są także ludźmi. Mu­
szą jeść, mają swoje obowiąz­
ki, mogą być zmęczeni.

Na zdjęciu od lewej krótkie 
śniadanie min. handlu zagra­
nicznego — Trąmpczyńskiego, 
premiera Cyrankiewicza, wi­
cepremiera Nowaka, kierowni

Fot — CAF
ełno teraz w prasie rozważań na targowe tematy. 

Przez dwa tygodnie Polska żyć pędzie handlem zagra­
nicznym. Te niewątpliwie trudne zagadnienia najlepiej 
bowiem są popularyzowane przez MTP. Ale Targi to nie 
tylko handel zagraniczny. To również wybór problemów 
wszelkiego rodzaju, od zasadniczych spraw naszej pro­
dukcji eksportowej, importu, relacji cen, znajomości ryn­
ków zagranicznych — do kontaktów z cudzoziemcami, 
wystawcami, zroiedzającymi... MTP są w owych dniach 
jakąś dziwną republiką o nieokreślonej społeczności, 
która trwa tylko przez dwa tygodnie, by za rok w innych 
już warunkach ożyć na nowo.

Dlatego Targi, ich gorączkowe życie, dają bogaty r^a- 
teriał dla obserwacji i spostrzeżeń. Jaka jest ta społecz­
ność, o ile różni się od tej zza bramy targoioej? Każdy 
reporter stara się możliwie pełnie odpowiedzieć na te 
pytania.

Sputnik nr 1, sputnik nr 2, 
sputnik nr 3. Numerowane jak 
niegdyś głowy panujące... Bo 
też każdy z nich królował w 
przestrzeni, dając świadectwo 
potęgi ludzkiego umysłu.

Sputnik stal się symbolem

wysokiej wiedzy i techniki w 
ZSRR i nie tylko tam. Sputni­
ki radzieckie stały się rów­
nież symbolem postępu tech­
nicznego, prezentowanego 
przez wszystkich wystawców 
na MTP.

Także Wasz sprawozdawca wysila jak może parującą 
łepetynę (30° C w cieniu), by w sposób ciekawy podać 
pierwszą codzienną „potrawkę targową”. „1 cóż my wi- 
dziem?” Jest premier, sputnik, ładne kobiety. Nie ma 
piwa, lodów i oranwitu, bo wszystko wypił spragniony 
reporter przy niewielkiej pomocy zwiedzających Targi. 
Kto był na MTP w niedzielę i poniedziałek ten wie, że 
stoiska z napojami były najliczniej odwiedzane. Wy­
baczcie więc sprawozdawcom, że tylko w przerwach 
między napitkami mogli spełniać swą powinność. Na­
stępnym razem będzie lepiej, bo postaramy się o małą 
chmurę burzową...

Zwykłych zjadaczy chleba 
ciekawią przede wszystkim 
samochody osobowe; znawcy 
natomiast zatrzymują się przy 
każdym ciekawszym wozie o 
różnorakim zastosowaniu: 
przy ciężarówce, furgonetce, 
wywrotkach, cysternach i sa­
mochodach — domkach cam­
pingowych. Tu na przykład 
widzimy samochody wigier­
skie, szczególnie ten z lewej 
ma ciekawą linię.

ka MSZ — rfiin. Naszkowskie- 
go i gospodarza — przewodu. 
Prezydium RN m. Poznania — 
Frąckowiaka. Posiłek koniecz­
ny przed ciężkim (reporterzy 
to wiedzą!) obowiązkiem zwie 
dzania terenów targowych. Po 
tem nie będzie czasu na „przy 
ziemne” sprawy.

Chociaż Międzynarodowe 
Targi Księgarskie organizowa­
ne poprzednio na MTP zosta­
ły nam „odebrane” i przenie­
siono je do Warszawy, w nie­
jednym pawilonie widzimy 
książki w ekspozycji Targów 
Poznańskich.

Ten pan ma poważne zainte­
resowania, w odróżnieniu od 
podglądającego modelki. Do­
bra kawa, spokojna muzyka, 
dobra książka — to się ceni 
najwięcej. Bibliofil, jak każdy 
x nich, nie mógł się oprzeć 
barwnym okładkom książek w 
pawilonie amerykańskim, mu- 
siał je wziąć do ręki. Co też to 
może być: książka techniczna, 
Hemingway...

Tekst
— Zbilut Sęk

Fot. (7)
— K. Przychodzki

Choć Targi są imprezą han­
dlową, w konkurencji między­
narodowej wygrywa ten, kto 
w technice ma najwięcej do 
powiedzenia. Toteż na Targach 
Poznańskich mało widuje się 
maszyn i urządzeń, które wi­
dzieliśmy poprzednio. Na Tar­
gach Poznańskich co roku ogła 
sza się nieoficjalny przetarg 
na najlepsze, najnowocześniej­
sze rozwiązania konstrukcyj­
ne, zastosowanie nowych su­
rowców, najlepsze wykonanie 
wyrobów. Przeciętny widz doj 
rzy technikę najłatwiej w no­
wej linii samochodu, ulepsza­
niu pralek, bo to przemawia 
do niego najprędzej Ale nowa 
technika „tkwi” w każdym 
prawie wyrobie pokazanym o- 
becnie na XXVIII MTP. Pokaz 
pokojowej rywalizacji w pro­
dukcji i .handlu — to rów nież 
nowa rola naszej corocznej im 
prezy.

Czarna 1 bia­
ła. Również ta­
kie karnacje 
można spotkać 
teraz w’ Pozna­
niu. Z lewej — 
moda i uroda z 
gorącej Hiszpa 
nii, z prawej 
— kto odgad­
nie? No tak — 
Polka! Dziwi 
Was kobiecy 
akcent dzisiej­
szych obserwa 
cji? Wszystko 
z gorąca...

Pierwsze godziny po otwar­
ciu. Goście rozeszli się już po 
pawilonach, by obejrzeć ekspo 
zycje. Dla nich to przyjem- 
ność.

W ten sam sposób rozpoczy­
nają pracę liczni kupcy, przed 
stawiciele^central i zagranicz­
nych firm’ handlowych.

Zwiedzający zachwycają się 

często bogactwem pokazanych 
obecnie eksponatów. — To nie 
te same Targi! — powiadają. 
Trzeba przypomnieć, że rok 
temu mówili tak samo. Praw ­
da, widzimy więcej towaru, 
ale też udział wystawców w 
MTP jest obecnie rekordowy.

Na zdjęciu: grupa kupców 
holenderskich ogląda z zainte­
resowaniem polskie szkło i 
kryształy — w pawilonie cen­
trali „Minex”. Miny każą się 
domyślać, że chcą zrobić do­
bry interes.

Mimo dużego 
„prseehyłu” to 
zdjęeie jest nie 
pozowane. W 
domku campin 
gowym „Doliny 
Nidy” znalazły 
siedlisko nimfy 
wndne, czyli 
modelki prezen 
tującc w base­
nie konfekcję 
do nabycia
przez PKO. 
Trrdno dociec 
co tak zaintere 
•;.wa*4 tego pa 
Aa: modele,
czy— modelki?

' Migawki bez obiektywu
\U pawilonie radzieckim 

na MTP premier Cy­
rankiewicz zamiłowany au- 
tomobilista szczególnie in­
teresował się luksusowo u- 
rządzoną limuzyną „Czaj­
ka” jak i nowym „Zlł’em”. 
Był wyraźnie nimi zachwy­
cony. Z zainteresowaniem 
wypytywał o szczegóły tech 
niczne dyrektora radziec­
kiego pawilonu — Właso- 
wa. który oprowadzał na­
szą delegację rządową.

Młodzież zatrzymywała 
się oczywiście najczęściej 
przed motocyklami i skute­
rami, wystawianymi w pa­
wilonie Czechosłowacji.

— Już 70 tys. motocykli 
typu „Jawa” w Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowrej 
— rzucał się w’ oczy napis. 

II Liczni zwiedzający oble- 
|[ gali tłumnie czeskie pralki, 
jl czy kombajny kuchenne, 
|j wyręczające gospodynie.

— W ciągu 75 minut prał 
i! ka typu ,Romo” wypierzę, 
1 wygotuje i wykręci 4.5 kg 
|l bielizny — informuje do­

łączony prospekt. — Po za­
kończeniu pran>a wyłączy 
się automatycznie...

Minister rolnictwa — E. 
Ochab i minister przemysłu 
lekkiego — E. Stawiński, 
odłączyli się od delegacji 
i zwiedzali Targi „na wła­
sną rękę”. Min. Stawiński 
interesował się oczywiście 
najbardziej eksponatami z 
polskiego przemysłu włó­
kienniczego. W otoczeniu 
dyrektorów z tego przemy­
słu bacznie przypatrywał się 
ciekawszym materiałom, 
które budziły zachwyt u 
tysięcy zwiedzających.

— Oczy rwie wasze stoi­
sko, ale serce boli — powie­
działa jedna z pań. witając 
sie z min. Stawińskim.

Min. Stawiński obrócił się 
do towarzyszących mu dy­
rektorów :

— Słyszycie? To jest naj­
bardziej trafna ocena tych 
eksponatów. Oczy rwą. ale 
serce boli, że ich jeszcze nie 
można dostać.

__ Stoisko Zjednoczenia Jaj- 
! czarsko-Drobiarakiego na 
■ MTP odwiedziła już w nie­

dzielę rano pani Fonten. 
która prowadzi w Szwaj­
carii zbyt jaj polskich i in­
nych produktów.

Na stoisku „Animexu”! 
obok pięknie paczkowanych 
jajek — autentyczna sa­
dzawka z autentyczna tra-i 
wą, kamieniami i nieau- 
tentycznym słońcem. Po 
wybiegu, kaczym chodem.’ 
kroczą statecznie maleńkie! 
kaczuszki. W dniu otwarcia 
MTP liczyły sobie niespeł­
na 24 godziny.

; Jeszcze coś z chodzących I 
eksponatów’ — pani modna: 
sztywna halka, na halce' 

i suknia, w sukni... bajka.
Rzęsy dłueie. oczy na zie- , 

j łono Eksponat sied^ał w J 
cieniu polskich żaglówek, i 

i wzbudzając zrozumiałe za- . 
। interesowanie młodzieży. I 
! Takie ..rzeczy” również wi- : 

ji duje się tvlko na Ta^^^h... ■ 
I__ _ El-Es inr 135 — str. :



Premiera baletowa w Operze

^T^łumy gości krajowych i za- 
granicznych przyoyły go 

Opery na premierę zupełnie 
dotychczas u nas nie znanego 
baletu „Nowa Odysea”, kompo 
zycji współczesnego niemiec­
kiego autora Wictora Brunsa 
(ongiś ucznia W. Czerbaczowa 
w Leningradzie i B. Blachera 
w Berlinie). Muzykę nowego 
baletu można określić jako 
wybitnie taneczną i teatralną. 
Jako styl jest to niewątpliwie 
tzw. ekletyzm — sztuka, która 
wyciąga wnioski z ostatniego 
okresu 50 lat eksperymento­
wania. Poznański zespół ba­
letowy mógł swobodnie poka­
zać swe możliwości przy zrę­
cznie napisanej muzyce Brun­
sa, który buduje długoodde- 
chowe frazy na starszy, wy­
próbowany sposób (choć har­
monizuje śmiało i często na­
wet oryginalnie).

Szczególnie korzystne wra­
żenie wywołują trzy pierw­
sze obrazy, a więc pełna roz­
machu „Zabawa ludowa na 
wybrzeżu”, nastrojowe „Rui­
ny” i żywiołowo złośliwa pa­
rodia „Jazzbandu”. Natomiast 
liryzm duetu tanecznego to 
scenie „Ulicznice i oszuści” ra­
czej nie przekonywał szczero­
ścią wyrazu muzycznego. Rów 
nież bodaj spadkiem inwencji 
odznacza się ostatni obraz (V). 
Takie sceny cyrkowe o ileż 
ciekawiej malował dźwiękami 
znakomity Igor Strawiński 
(„Petruszka”). Za to dla finału 
— apoteozy znalazł kompozy­
tor dramatyczną ilustrację, 
właściwą ekspresję i trafne 
motywy.

„Nowa Odysea” opowiada o 
dziejach żołnierza, który po 
przeżyciu wojny i obozu wraca 
nareszcie do domu. Szuka zagi 
nionej żony, odnajdując ją po 
wielu przygodach — jak Ody- 
seusz swą wierną Penelopę. 
Balet ma barwne, zwarte for­
malnie, realistyczne libretto 
(pióra Alberta Burkarta), o 
prawdziwie humanistycznych 
wartościach. Mówi o okrucień­
stwie lat 1939 — 45 (kapitalna 
wizja w I obrazie) i rozpasamiu 
obyczajowym zaraz po wojnie. 
A jednak czystość serca boha­
tera wychodzi zwycięsko z 
wszelkich prób. Z ukochaną 
istotą rozpocznie nowe życie, 
budując je w perspektywach 
i nadziei pokoju.

Realizację utworu przez na­
szą Operę można nazwać nie-

Odyszcf
wątpliwie udaną. W pierwszym 
rzędzie zasługa to dwóch go­
ści z NRD: Lilo Gruber (cho­
reografka) i M. Steger-Kuhne 
(opracowanie). Obie panie 
stworzyły zupełnie niebanal­
ny,konsekwentny w pomy­
słach, nie goniący za efekciar­
stwem układ taneczny oraz e- 
stetyczny i pomysłowy gest w 
częstych scenach pantomimi- 
cznych Znacznie ciekawsze 
jednak wyniki osiągnięto w 
tańcach zespołowych (I i III 
obraz) niż solowy (IV i V). 
Przypominał się tu nowoczes­
ny sposób podejścia do zagad­
nień baletowych amerykań­
skiej trupy Jose Limona (któ­
ra gościła u nas dwa lata te­
mu).

Poznański zespół po raz pier 
wszy tańczył w tym stylu, jed­
nak radząc sobie na ogół nie­
źle. W. Milon w trudnej roli 
żołnierza jeszcze raz zaprezen­
tował swą wysoką klasę, jako 
świetny, inteligentny tancerz, 
pierwszy solista w zespole. 
Zasłużona primaballerina B. 
Karczmarewicz była techni­
cznie, jak zwykle niezawodna 
(kreowała żonę żołnierza). Je­
dynie należałoby trochę prze- 
stylizować „taniec oczekiwa­
nia” (w budzie cyrkowej), jako 
mimo wszystko jeszcze kon­
wencjonalny — w samej kon­
cepcji ruchowej. Trzy odmien­
ne, ale udane postacie uwo- 
dzicielek stworzyły: H. Lu- 
pówna-Krzeszkowska (córka 
cieśli), J. Majewska (rudowłosa 
barmanka) i K. Chojnacka (ta 
ostatnia wysunęła się do czo­
łówki solistek baletu). W 
mniejszych fragmentach wy- 
różnijmy koniecznie S. Po- 
krzuwińską (kobieta z harfą), 
Z. Dudzicz (Cancanl), E. Sko- 
tarczak, K. Hładiuk (taniec z 
balonikami), R. Radka, E. Ko- 
pruckiego, Z. Dudziaka (o- 
szust) i E. Chojnackiego (strze­
lec).

Dekoracje i kostiumy pro­
jektu Zbigniewa Kaji zasłu­
gują tym razem, na gorące sło­
wa uznania. Są proste i efek- 
ktowne, kolorystycznie często 
wrę^z frapujące. Do rzetelnego 
sukcesu artystycznego „Nowej 
Odysei” przyczyniło się wnik­
liwe opracowanie partii orkie- 
stralnej przez dyr. Zdzisława 
Górzyńskiego, który — przy 
pulpicie dirrygenta — nadał ca 
łości wartki bieg.

K. Nowowiejski

TAKI PRZYKŁAD 
NIE WYCHOWUJE

Jest w powiecie średz- 
kim wieś Kleszczewo, 

a w niej nowa szkoła z du­
żym boiskiem. Obok boiska 
jest aleja czereśniowa. Ta 
aleja przysparza tutejsze­
mu gronu nauczycielskiemu 
wiele kłopotów. Codziennie 
wycnowawcy tłumaczą dzie 
ciom, że nie należy zrywać 
dojrzewających owoców, 
gdyż stanowią one własność 
społeczną. Kiedy przekona 
się uczniów, wtedy starsi 
psują cały wysiłek.

W dniu 30 maja o 
g. 8.50 przejeżdżał wspom­
nianą aleją samochód cię­
żarowy Mleczarni Spółdziel 
czej w Środzie. Na oczach 
dzieci, które przebywały na 
przerwie, jeden z obsługi 
wozu wszedł na drzewo i 
zrywał owoce. Stojąca opo­
dal nauczycielka upomnia­
ła delikatnie owych panów:

— Nie dawajcie złego 
przykładu. — Na to usły­
szała: — A czy to pani cze­
reśnie?

Kierownik Szkoły
Dorośli często skarżą się 

na dzieci i młodzież, że jest 
zła, amoralna itp, Tymcza­
sem doświadczenie uczy, że 
młodzież bierze wiele złych 
wzorów właśnie od star­
szych. Stąd zanim zacznie- 
my zabierać się do mło­
dych — piętnujemy złe na­
wyki starszych.

Nowe mieszkania - stare usterki
Osiągnięcia i trudności PSM

Krzepnie i rozwija się Poznańska Spółdzielnia Mieszka­
niowa, w której 370 domach mieszka 12 tysięcy osób, nie 
licząc 36 budynków położonych w powiatowych miastach. 
Jak wynika ze sprawozdania złożonego na walnym zebra­
niu delegatów, Spółdzielnia ma rozległe plany inwestycyjne. 
Posiada wszelkie finansowe możliwości budowy 250 mie­
szkań rocznie, co w znacznym stopniu rozładowałoby po­
znańską ciasnotę mieszkaniową.
Dotychczasowe osiągnięcia 

są znaczne. W roku bieżącym 
rozpoczęta została budowa blo 
ku o 36 mieszkaniach przy ul. 
Powstańczej 3—7. W czerwcu 
rozpoczyna się budowa bloku 
przy ul. Madalińskiego o 42 
mieszkaniach. W lipcu wyko­
nawca wejdzie na budowę blo 
ku przy ul. Kochanowskiego 
róg Poznańskiej <39 mieszkań). 
Spółdzielnia czyni starania 
o rozpoczęcie jeszcze w tym 
roku budowy bloku przy ul. 
Poznańskiej, narożnik Mickie­
wicza. Przygotowywana jest 
już dokumentacja na wykupio 
ny przez Spółdzielnię teren bu 
dowlany przy ul. Powstańczej 
(od ul. Jerzego do Krzyżowej), 
na którym roboty budowlane 
zaplanowano na rok bieżący.

Plany budowlane na lata na 
stępne przewidują zabudowę 
Dolnej Wildy na odcinku od 
ul. Krzyżowej do ul. Chwiał- 
kowskiego. Na tym terenie ma 
powstać około 400 mieszkań. 
Na ukończeniu jest budowa 
bloku nr 1, 2 i 3 przy ul. Przy 
byszewskiego. Ponadto Spół­
dzielnia zwróciła się do Prezy 
dium RN m. Poznania o wska 
zanie gruntów pod zabudowę 

się nawet takie, które wyzy­
skując koniunkturę zgodziło 
się na prace tynkarskie, lecz 
pod warunkiem, że da tynk 
zwykły, ale opłatę weźmie za 
tynk szlachetny. Oczywiście 
oferty tej Spółdzielnia nie przy 
jęła.

Pod znakiem więc zapytania 
jest wykonanie zaplanowa­
nych robót tynkarskich w ro­
ku bież., jak również plan od­
dania Poznaniowi 250 mie­
szkań rocznie. Fr. H.

na prawym brzegu Warty, o 
obszarze około 25 ha.

CZY OBIEKTYWNE?
Są to pozytywy i śmiałe pla 

ny PSM. Lecz mamy również 
negatywy powstałe nie z wi­
ny kierownictwa Spółdzielni. 
Spółdzielnia nie jest w stanie 
wykonać w 100 proc, zaplano­
wanych inwestycji. Są to osła­
wione „przyczyny obiektyw­
ne”, które sprawiły, że w 1958 
r. wykonano plan tylko w 74,7 
proc.

Na walnym zebraniu delega­
tów padły gorzkie słowa pod 
adresem wykonawców. Opóź­
nienia i złe wykończenia tłu­
maczą przedsiębiorstwa bra­
kiem zaopatrzenia materiałowe 
go, niedostateczną ilością rąk 
roboczych i zbyt, ich zdaniem, 
niskimi normami cennikowy­
mi. Roboty wykonywane są 
niesolidnie. Wszelkie interwen 
cje o solidne wykonanie budo 
wy nie są mile widziane przez 
wykonawców. „Niech się człon 
kowie nowych domów nie dzi­
wią, słyszeliśmy na walnym 
zebraniu PSM, że mieszkania 
oddawane im do użytku nie zaw 
sze są dobre i nie pozbawione 
usterek. Kto się z tym nie go­
dzi i domaga względnie solid 
nego oddania budowy, ten mo 
że być pewny, że pozostanie 
bez wykonawcy. Wobec wiel­
kich potrzeb budownictwa mie 
szkaniowego, nie chcąc się po 
zbawiać wykonawcy, mówili 
przedstawiciele dyrekcji, musi 
my dużo rzeczy nie widzieć w 
oddawanych nam budynkach”.

Te słowa pełne pesymizmu 
1 rezygnacji nie powinny 
przejść bez echa wśród od­
powiedzialnych czynników, 
sprawujących nadzór budów 
lany.

POD ZNAKIEM ZAPYTANIA
Niezależnie od budowy no­

wych bloków, Spółdzielnia ma 
poważne trudności z otynko­
waniem starych domów. Przed 
siębiorstwa niechętnie przyj­
mują zamówienia, a znalazło

RONIKA
SKARBONKA 

W... SKARPETCE
Wszystkim nieostroż­

nym dedykujemy poniższą 
historię.

MTP sprawiły, że 20-letni 
Ryszard Cielak' przyjechał z 
Legnicy do Poznania. Tu wy­
najął sobie pokój, a jednocze­
śnie rozpoczął pracę w „My­
śliwskiej”. Funkcja kelnera 
nie zadowalała jednak jego 
„ambicji”. 5 bm. Cielak zapro­
sił do swego pokoju Antonie­
go P. z Warszawy. Kiedy gość 
poszedł do łazienki Cielak za­
brał mu wszystkie pieniądze. 
MO znalazła skradzione pie­
niądze w skarpetce Cie- 
ląka. Został on aresztowany.

PRZYKŁADNE KARY
W 1954 r. Leon Tychanow 

m. in. za kradzieże został ska­
zany na 15 lat więzienia. Po 
dwóch latach przekazano go do 
szpitala psychiatrycznego w 
Gorzowie Wlkp. Opuściwszy 
ten zakład Tychanow nawią­
zał .kontakt z Henrykiem Sit­
kiem i w nocy z 17 na 18 
września ub. roku obaj wła­
mali się do kiosku na terenie... 
szpitala psychiatrycznego. Dal­
sze przestępstwa: kradzieże, 
napady z bronią w ręku, wła­
mania głównie do placówek 
handlu uspołecznionego — po­
sypały się jak z rogu obfitości.

Sąd Wojewódzki w Pozna­
niu skazał Ty chan owa na 10 
lat więzienia oraz utratę pu­
blicznych i obywatelskich 
praw honorowych na okres 4 
lat, zaś Sitka na 6 lat więzie­
nia i trzyletnią utratę praw. 
Józef Stolarek z Piły, który u- 
dzielił im pomocy do popełnie­
nia przestępstw, otrzymał karę 
2 lat więzienia, 2.000 zł grzyw­
ny i dwuletniej utraty praw, 

(ak)

Darf ich sie um Ihren 
Ausweis bitten? — 
pytanie, a raczej żąda 
nie, wypowiadane w 
uprzedzająco grzecz­

nej formie — jest stanowcze. 
Słyszy się je w domu towa­
rowym, księgarni, przy kio­
sku, w hali targowej. Każdy, 
kto wizytuje demokratyczny 
Berlin '— z pewnym trudem 
przyzwyczaja się do tych za­
kupów z dowodem osobi­
stym w ręku. Przybysz naj­
pierw się owemu okazywa­
niu Ausweisów dziwi, po­
tem pyta — dlaczego, by 
dojść w końcu do wniosku, 
że w sytuacji wytworzonej 
właściwie tak być musi...

DZIWNY DOM 
TOWAROWY

7 wiedzanie tego kolosa by 
ło naprawdę męczące. 

Parter, pierwsze drugie i 
trzecie piętro; lewa strona, 
prawa strona, półki i towa­
ry, towary i półki. Skrzynie 
pełne fotoaparatów, regały z 
obuwiem, gigantyczne kolek­
cje porcelany meissenow- 
skiej, horrendalne zasoby sło 
jów z dżemami, obszerny 
dział damskiej bielizny — to 
wszystko utopione w inten­
sywnym aromacie dobrej ka 
wy. Berliński dom towaro­
wy?

Właściwie — tak. Dokład­
nie: dom towarów skon­
fiskowanych obywate­
lom, usiłującym je nielegal­
nie przemycić lub przesłać ze 
wschodu na. zachód lub od­
wrotnie. Spójrzcie na zdjęcie 
powyżej: niewinna laleczka 
potrawi ukryć wielce intere­
sującą zawartość: 3 zegarki 
plus 4 flakony medycznego 
specyfiku. Zabawkę bierze 
się pod pachę (zręczniej jest 
wcisnąć ją w rękę dziecku), 
wsiada do metro, mija gra­
nicę sektorów i — jeśli się 
ma szczęście, a zwłaszcza
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10 lat NRD Tajemnice berlińskiego dnia
nieco rutyny — interes goto 
wy. Ingres? Tak, i to jaki!

Można mieszkać w Berli­
nie zachodnim i pracować w 
demokratycznym. Można tak 
że odwrotnie. NRD_owska sta 
tystyka notuje 30 tysięcy ta­
kich wypadków. Z samych 
owych cyfr, jak i z samego 
faktu, nie wynikałyby żadne 
groźne dla utrzymania spo­
łecznego ładu konsekwencje, 
gdyby... Otóż, to: gdyby nie 
walutowa wojna, prowadzona 
przeciwko NRD z NRF-ow- 
skiej oazy — Westberlina. 
Bardzo szczególnego rodzaju 
to walka, prowadzona nie­
omal oficjalnie za pośred­
nictwem prywatnych 
Wechselstub, na utrzymywa­
nie których trzeba wszakże 
urzędowego zezwole­
nia.

Wechselstube, kantor wy­
miany. Zwyczajna rzecz? W 
tym rzecz, że nie zwyczajna. 
Normalna bowiem wymiana 
waluty odbywa się według re 
lacji, popartej ekonomicz­
nym wyliczeniem. Otóż za- 
chodnioberlińskie Wechselstu 
by są w tym względzie uni­
katem: stosują bowiem ra­
czej rachunek politycz- 
n y. Stąd — dyskryminacyj 
ny „kurs” NRD.owskiej mar 
ki (3,80 marek .„wschod­
nich” za 1 „zachodnią”), kurs 
dyktowany chęcią utrzymy­
wania na pełnych obrotach 
piekielnej machiny spekula­
cyjnej obliczonej na dezorga 
nizację demokratycznego ryn 
ku, kurs na kolportowanie 
mitu o „nierównie wyższej 
sile nabywczej Westmarki”.

1:4 CZY 1:1?

A jakie są fakty? Wymiana 
handlowa, prowadzona 

między NRD i NRF, odbywa 
się w relacji cen 1:1; iden­
tyczna relacja obowiązuje 
przy regulowaniu należności 

za korzystanie z środków ko 
munikacji między obu pań­
stwami niemieckimi. 1:1 
kształtują się ceny sprzętu 
optycznego, ceny w restaura­
cjach, a bilety na imprezy 
rozrywkowe kosztują zdecy­
dowanie mniej w „naszym” 
Berlinie. Inne ceny, nominal­
nie wyższe w demokratycz­
nej części stolicy Niemiec — 
w każdym wypadku przeczą 
wyśrubowanemu „kursowi” 
1:4.

Realna relacja ekonomicz­
na kształtowałaby się, jak 
mnie informowano, około 
1,25—1,30 marek NRD-ow- 
skich za jedną zachodnią — 
gdyby brać pod uwagę sze­
roki wachlarz cen i opłat. 
Natomiast podstawowe kosz­
ty utrzymania rodziny — 
gdzieś w granicach 400 na 
przykład marek — kształtu­
ją się z całą pewnością 1:1 w 
obu częściach Berlina.

Oto klucz, pomagający roz 
szyfrować tajniki napęcznia 
łego od „zajętych” towarów 
berlińskiego magazynu. Jed­
no miasto — dwie waluty — 
różne ceny, w zaskakującej 
nieraz relacji. Raj dla kom­
binatorów i niebieskich pta­
ków, najzagorzalszych nota 
bene orędowników podziału 
Berlina! Niezwykle trudny 
zarazem teren dla pracy 
organów porządkowych. De­
mokratyczne Niemcy bronią 
się przed „nalotami” czarno- 
giełdziarzy. Stąd to: — Aus­
weis, bitte! — w każdym 
sklepie. Nie wydaje się to 
Wam jeszcze w pełni jasne? 
Służę przykładami.

„OŻYWIENIE” 
ZACHÓD—WSCHÓD

Mieszkaniec zachodniego 
Berlina pragnie kupić 

aparat fotograficzny albo bar 
dzo mile widziany i.a Zacho 

dzie serwis z meissenow- 
skiej porcelany. Tenże (apa­
rat lub serwis) na miejscu 
kosztuje, powiedzmy, 1000 ma 
rek. Identyczna cena obowią 
z u je w Berlinie demokratycz 
nym. Wobec tego obywatel 
zachodnioberliński zmienia w 
Wechsełstubie swoje „lep­
sze” marki, na „gorsze”, 
otrzymuje zamia-st tysiąca — 
trzy osiemset, jedzie metrem 
na wschód i próbuje kupić 
fotoaparat. Tu — stop! Ca­
ła transakcja nie dochodzi do 
skutku: — Ausweis, bitte...

Bo gdyby zakup został sfi 
nalizowany, mieszkaniec Ber 
lina zachodniego w tńągu pa­
ru minut zrobiłby genialny 
interes: wszedłby w posiada­
nie upragnionego aparatu, za 
chowując w kieszeni 2.800 
marek NRD-owskich na drób 
ne wydatki... No to — po­
wiecie — facet poprosi krew 
nych, czy znajomych z de­
mokratycznego Berlina i oni 
mu ten aparat kupią. Chwi­
leczkę: tego rodzaju manipu 
lacje przewidziano. I dlate­
go sprzedaż aparatów foto­
graficznych obwarowano 
szczególnymi przepisami.

Mimo to kombinatorzy, ma 
jąc po temu potężne bodźce 
w postaci księżycowej relacji 
obu walut, starają się za 
wszelką cenę „ożywiać” sto­
sunki handlowe Zachód— 
Wschód. Muszę dodać, że dla 
tych poczynań Volkspolizei z 
berlińską służbą celną mają 
stosunkowo małe zrozumienie 
i przerywają nieraz wręcz 
brutalnie — misterną sieć 
czarnogiełdziarskich powią­
zań.

NA KILOGRAMIE — 
24 MARKI!

A le — akcja ta jest nie- 
** słychanie utrudniona. 

Znów przykład: ona ( z dziec 
kiem) mieszka w Berlinie de 

mokratycznym, on — w za­
chodnim. Ustalili, że on bę­
dzie płacił alimenta w wy­
sokości 50 Westmarek mie­
sięcznie. Ona je sobie wymię 
nia w Wechsełstubie po kur 
sie 3,80 i uzyskuje 190 ma­
rek NRD. Wobec tego on 
chciałby płacić jej, dostrzega 
jąc, iż partnerka wydobyła 
zeń zbyt wiele, 50 marek 
Ost. Ona obstaje przy 
„West”. Sprawę (preceden- 
talną) musiały uregulować 
władze NRD, rozstrzygając: 
będzie płacił 50 Westmarek, 
a pani otrzyma tyleż marek 
tutejszych. I władze .mają ra 
cję, ale... obie strony są nie­
zadowolone. Oto trudności 
berlińskie, pokazane na ma­
łym preparacie.

Największa „Schieberei”, 
jak mawiają Niemcy, „od­
chodzi” w zakresie artyku­
łów żywnościowych, nominał 
nie tańszych w demokratycz 
nym Berlinie, nominalnie w 
tej samej cenie, albo nie­
znacznie wyższej (co oznacza 
praktycznie, uwzględniając 
„kurs”, nadzwyczajną gratkę 
dla mieszkańców zachodnie­
go B.). Klasyczną figurą sta­
ła się tu tzw. pomoc domo­
wa, mieszkająca we wschod­
niej części miasta — sprze­
dająca swą siłę roboczą w 
zachodnim Berlinie. Kobiety 
te idą na ustępstwa; skłon­
ne są pracować w Westberli- 
nie za 50 fenigów na godzi­
nę, zamiast 1,10 DM po dru 
giej stronie. Dlaczego? Ra­
chunek prosty: 50 „zachod­
nich” fenigów zmienią na 
1,90 marki NRD, a poza tym 
odstępują swej chlebodaw­
czym codziennie skromne 
śniadanko, przywożone z so­
bą, w postać' 250 g masła i 
czterech jajeczek...

Pomyślcie- na kilogramie 
wołowiny, kupionym w skle 
pie HQ (coś a la MHD w 
lepszym wydaniu), przemyco­

nym do Berlina zachodniego 
— można zarobić 17 marek 
NRD-owskich! Na kilogra­
mie kiełbasy zaś — 24!! Zysk 
przy 25 gramach herbaty wy 
nosi już 1,80; zważywszy zaś, 
że za pomocą metra lub szyb 
kiej kolei miejskiej można 
„obrócić” w obie strony zu­
pełnie swobodnie ze trzy ra 
zy w ciągu dnia...

„KOMUNISTYCZNY” 
EISBEIN NIE SZKODZI...

Nic zatem dziwnego, że 
konsumpcja podstawo­

wych artykułów żywnościo­
wych na głowę „berlińczyka 
wschodniego” — jest kolo­
salna. Spożyto tu o 80 proc, 
więcej mięsa, o 50 proc. — 
masła i o 160 proc, więcej 
jaj niż w którymkolwiek z 
miast NRD.

W świetle przytoczonych 
przykładów sprawa staje się 
jasna: obniżki cen w NRD, 
zniesienie kartek, pełne zao­
patrzenie rynku w artykuły 
spożywcze — pociągnęło za 
sobą wzmożenie „wymiany” 
z sektorem zachodnim, skąd 
płyną: tańsza tam kawa, 
modniejsze obuwie damskie, 
czy częściej dostarczane ba­
nany.

Kiedyś (nim wprowadzono 
obowiązek okazywania Aus- 
weisu) wschodnioberlińskie 
zakłady gastronomiczne za­
pchane były smakoszami z 
zachodniej części miasta, nie 
tylko nie gardzącymi „komu 
nistycznym” Eisbeinem, lecz 
przeciwnie — raczącymi się 
z niemałą* satysfakcją wyraź 
nie tańszymi potrawami. 
Dziś można spotkać szeregi 
zachodnioberlińskich aut, par 
kujących w pobliżu Staatso- 
per, Berliner Ensemble czy 
Volksbuhne (znane teatry w 
demokratycznej części mia­
sta), do których bilety wstę­
pu są bardzo tanie, sprzeda­
wane każdemu bez ograni­
czeń, a poziom sceny jest wy 
soki.

Ale o tych wszystkich spra 
wach, o tym jak podział Ber 
lina skomplikował ludziom 
życie —• w Genewie się nie 
mówi. Piotr Zycki



Pracownicy poszukiwani
Zbrojarzy, murarzy, robotników i stróżów za­
trudni natychmiast Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budowlane nr 2 w Poznaniu, Plac Wolności 11 
(pokój 104). Płaca akordowa wg stawek w bu­
downictwie, dla zamiejscowych zapewnione 
kwatery w hotelu robotniczym. K4110
Instruktora rolnego z wyższym lub średnim wy­
kształceniem poszukuje na rejon Września 
i Słupca Stowarzyszenie Plantatorów Przetwór­
czych Roślin Okopowych, Poznań, ul. Fredry 12.

_____________________________ 2U965g 
5 rodzin jako pracowników stałych do prac po- 
lowych przyjmie natychmiast PGR Linio, poczta 
Lwówek, pow. Nowy Tomyśl, stacja kolejowa 
Lubosz — koło Międzychodu. Mieszkanie za­
pewnione, szkoła i sklep na miejscu, wynagro­
dzenie wg Układu Zbiorowego Pracy. K4119 
Inżyniera energetyka o rocznej praktyce lub 
technika energetyka z trzyletnią praktyka w 
specjalności energetycznej oraz technika cera­
mika z trzyletnia praktyką na kierowniczym 
stanowisku lub ekonomistę z wyższym względ­
nie średnim wykształceniem i trzyletnia prak­
tyką na kierowniczym stanowisku zatrudnią 
Gorzowskie Zakłady Ceramiki Budowlanej w 
Witnicy, ul. Cegjelniana nr 6. Warunki płacy 
i pracy do omówienia na miejscu. Zgłoszenia 
z dokładnym życiorysem kierować pod w. w. 
adresem. Mieszkania rodzinne — zapewnione. 
_______________________________________ K4120 
Kierownika magazynu — fachowca, obeznanego 
z prowadzeniem magazynu materiałów budo­
wlanych, a w szczególności materiałów instala­
cyjnych, armatury przemysłowej, armatury sieci 
domowej oraz rur i kształtek żeliwnych — za­
trudni zaraz w Poznaniu Poznańskie Przedsię­
biorstwo Robót Inżynieryjnych. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac — Stary 
Rynek 80/82, II ptr., pokój nr 12.________ K4122
100 robotników niekwalifikowanych do robót 
wodociągowych i kanalizacyjnych przyjmie za­
raz Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inży­
nieryjnych. Wynagrodzenie oraz pozostałe 
świadczenia wg Układu Zbiorowego Pracy w 
Budownictwie z dnia 15. III. 1958 roku. Zgło­
szenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac — 
Poznań, Stary Rynek 80/82, telefon 524-75. 
_____________________________ K4125 
1 pracownika na stanowisko magazyniera nawo­
zów sztucznych, materiałów budowlanych oraz 
narzędzi rolniczych, 2 piekarzy, 1 malarza po­
kojowego — przyjmie zaraz Gminna Spółdziel­
nia Oborniki! Wlkp. Warunki do omówienia na 
miejscu.________________________________ K4127
Poszukuje się pracownika z odpowiednimi kwa­
lifikacjami na stanowisko głównego księgowego 
w Miejskim Przedsiębiorstwie Remontowo-Bu­
dowlanym w Szamotułach. Zgłoszenia kierować 
do Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w 
Szamotułach. K4128

PSS SZCZECIN 
ul. Jedn. Narodowej 37 
poszukuje wykonawcy 

na instalację 
elektryczną 

w masarni i wytw. wód 
gazowych. Nowy o- 
biekt. Wartość koszto­
rysowa 200.000 zł. Ro­
boty można rozpocząć 
natychmiast. K4220

Już wkrótce-13 czerwca-ciągnienie
inimnmimimiiimiłinimimiinimminHiiniiimmrfiiiimiimiimmiiiimmmminHmimii

nowejjęRAlW^^
Czy już zapewniłeś sobie udział w grze?

K3999

OBUWIE OBMIŻOHE
z dniem 1 czerwca 1959 roku sprzedaje 
w każdej ilości sklepom i innym odbiorcom;

1. WOJEW. PRZEDS. HANDLU OBUWIEM 
POZNAŃ, Stary Rynek 53/54, telefon 500-03 
wejście z ulicy Świętosławskiej

L POD HURTOWNI A WOJEW. PRZEDSIĘB. 
HANDLU OBUWIEM OSTRÓW Wlkp. — 
ulica Przy Rzeźni nr 26 — telefon 873.

Przyjmę ucznia dekarskie­
go. Poznań, Dzierżyńskie­
go 97 warsztat). 20492g
C żeladn ik piekarski po­
trze bn y za r a z ewen tl. ze 
spartiem. Puszczykowo, Po 
anańska 33, teł. 175.
_____________________ 20664g
Czeladnik i uczeń piekar­
ski potrzebni. Poznań - 
Grunwald, Obronna 4.

____ ______ 207O8g
Uczeń powyżej lat 17 po­
trzebny do nauki elektro. 
instalatorstwa dział tele- 
techniczmy. Zgłoszenia 
kandydatów również z oko 
licy Pozrfania, z krótkim 
życiorysem, Poznań 1, 
Skrytka pocztowa 280.
_____________________ 20758g 
Ucznia przyjmie Zakład 
blacharsko - instalacyjny. 
Poznań, ulica Różana 14. 
____________________ 20838g 
Uczeń stolarski potrzeb­
ny. Stolarnia, Poznań Cy- 
bińska 10 (Rynek Śródec- 
ki).__________________ 29905g
Malarzy i ucznia poszuku­
ję. Pawlak, Poznań, Zwie 
rzyniecka 6. 20920g
Gosposią ew. pomoc do­
mową (kwalifikowaną 
lub emerytkę) do małżeń­
stwa (lekarze) z małym 
dzieckiem na stałe poszu­
kuję — referencje. Wa­
runki bardzo dobre Zgło 
szenia: Katowice-Ligota, 
Koszalińska 34, Rzepko- 
wie. K4369

Przyjmę ucznia, tokarskie 
go Poznań, Dzierżyńskie­
go 97 (warsztat). 2O492g
Pomoc domową wzgl. o- 
piekunkę do dwojga dzie­
ci na stałe lub dochodzą­
cą na-dóttrych warunkach 
przyjmę: Poznań, Wino­
grady 145 m. 4. 15868p

Pianino kupię. Chmielew 
ska, Poznań, Gwardii Lu- 
dcwej 66 m. 10 (zgłoszenia 
listowne). 20005g
Kupię kurczęta: 6-tygod- 
niowe ,, zielononóżki”.
Proszę o podartie ceny. 
Teresa Żarnowska, Go­
styń, 1 Maja 25. 15690p
Kupię rury do c. o. oraz 
rynny do wody. Tykarski. 
św. Michała 41 c* m. 40.

20721g

Nie kupuj i nie sprzeda­
waj żadnych pojazdów 
mecharfieznych u pokąt- 
nych pośredników. Każdą 
transakcję kupna 'lub 
sprzedaży załatwi ci uczci 
wie, solidnie, fachowo i 
tanio Koncesjorfowane Po 
średnictwo, Poznań. Kra­
szewskiego 30. 19669g
Sprzedam samochód mar­
ki „Moskwięz”, typ 401. 
Stanisław Wasilkiewicz, 
Sulechów-Brzezimy nr 1.

K43K

“ T
Dnia 7 czerwca 1959 r. zasnęła w Bogu, opa­

trzona Sakramentami św., moja najlepsza mat­
ka. teściowa i kochająca ba bum a, przeżywszy 
lat 77, śp.

z Pierzyńskich

Maria Horąziak
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 9 bm.. o .go­

dzinie 11,20 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
W głębokim smutku pogrążeni 

SYN, SYNOWA I WNUKI
Poznań, Staszica 4. 21514g

Dnia 7 czerwca 1959 r. zasnął w Bogu, po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami śrw., mój najdroższy mąż. rfasz ukocha­
ny ojciec, brat, teść, dziadek, przeżywszy lat 
62, śp.

Stanisław Chlasława
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 9 bm., o go­

dzinie 16 z kaplicy cmentarnej na Sołaczu, przy 
ulicy Lutowskiej.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Winogrady 8 m. 2, Rzeszów, Poznan.
216O4g

GMINNA SPÓŁDZ. „SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 
W STĘSZEWIE 

sorzeda w drodze

PUBLICZME&O PRZETARGU 
3 konie robocze z uprzężą

Przetarg odbędzie się w czwartek, 11 czerwca 
br. o godzinie 10 na targowicy w Stęszewie.

Blorący udział w przetargu zobowiązani są do 
wpłacenia wadium przed licytacją w wysokości 
10 proc, wartości sprzedawanego konia.

K4259

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE 
ŻYDOWO, pow. Poznań, stacja kol. Rokietnica

OGŁASZA PRZETARG
NA WYDZIERŻAWIENIE SADU 

(csereśnic, jabłonie, grusze).
Oferty należy składać pod w. w. adresem 

w ciągu 5 dni od daty ukazania się niniejszego 
ogłoszenia.

PGR Zydowo zastrzegła sot>ńe prawo wyboru 
oferenta. K4305

Stosownie do art. 71 ust. 3 ustawy o Spółdziel­
niach podaje się do wiadomości, że Spółdzielrtia 
Produkcyjna pod nazwą
ROLNICZY ZESPÓŁ SPÓŁDZIELCZY „TĘCZA” 

W GRANECZNIKU, powiat Kościan
została dwoma uchwałami Walnego Zgromadze­
nia Członków Spółdzielni

ROZWIĄZANA
1 przeszła w stan likwidacyjny.

Wzywa się wierzycieli spółdzielni, aby najpóź­
niej w ciągu 6 miesięcy zgłosili wszystkie swoje 
roszczenia pod adresem spółdzielni.

Komisja Likwidacyjna
15653p

Motocykl DKW 200 ceni 
w dobrym stanie — sprze 
dam. Cena 4.500 zł. Ro­
goźno Wlikip., Kotlarska 
17; 15634>p
Sprzedam motocykl NSU 
200 cent na chodzie. Bo­
gumił Mielcarek, Raszków, 
ko. poczta Skoki. 15695p
Sprzedani pianino w do­
brym stanie marki 
GJuartdt. Krotoszyn, ulica 
Garncarska 14, Kierzek.

1569»p
Sprzedam barak użytkowy 
10 X10. Miszke, Przy bo r o - 
wo, pow. Szamotuły.

15657p
Motocykl WFM w pierw­
szorzędnym stanie sprze- 
dam, Poznań, teł. 41-60.

21009g
Sprzedam pianino „Sted- 
way i lons” kortcertowe, 
czarne nowoczesne 32.000 
zł lub zamienię na samo­
chód Ifa 9 P-70 za dopłatą 
lub inny bez dopłaty. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15860p.
Fortepian krótki 142 cm 
bardzo dobry „Sommer- 
feld” sprzedam 20 tys. zł. 
Poznań-Ławica, Tatrzań­
ska 24, m. 1 15810p
Samochody różnych ma­
rek jak: „Warszawa”, 
„Moskwicz”, „Wartburg” 
i inne — motocykle oraz 
maszyny do obróbki me­
talu i drzewa poleca Biu­
ro Handlowe, Poznań, 
Czajcza 2, telefon 847-56, 
W godz. 9—17 . 208 68g
Psa owczarka alzackiego, 
bardzo ostrego okazyjnie 
sprzedam. Poznań, Wroc- 
ławska 16 m. 7 (wejście z 
Jaskółczej). 20647g
Norki standard ciemne 
tegoroczne (wyselekcjono­
wana hodowla), kości arkę, 
lodówkę, sprzedam. Adres 
w ska że Buro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20638g.

PRZEDSIĘBIORSTWO UPOWSZECHNIENIA 
_PRASY I KSIĄŻKI „R U C H”

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE
W, POZNANIU, ulica Zwierzyniecka nr 9 

telefon; 517-84, 523-49

OGŁASZA PRZETARG
NA ODMALOWANIE CA 100 KIOSKÓW 

typowych zlokalizowanych na terenie miasta !
Poznania.

Termin zakończenia prac do 31 »!pca 1969 r.
Oferty składać mogą przedsiębiorstwa pań­

stwowe, spółdzielcze i prywatne w Dziale In­
westycji i Remontów', pokój 9, i piętro w ko­
pertach zamkniętych z napisem: ..Oferta na 
prace malarskie”, gdzie udziela się również bliż 
szych informacji oraz wydaje ślepe kosztorysy.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 25 czerwca br.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta lut nie- 

przyjęcie żadnej z ofert — bez podania powodu. 
__________________________ ________  K4298

Sprzedaż detaliczna obuwia obniżonego 
trzewiki chłopięce sk./wibr. dawniej 

obecnie 
trzewiki chłopięce sk./wibr. dawniej 

obecnie 
półbnty męskie sk./krepa dawniej

obecnie 
półbaty męskie^ sk./transp. dawniej

obecnie

jak np.:
240,— zł
210,— zł
230,— zł
200.— zł
370,— zł
285,— zł
290,— zł
230,— zł

odbywa się we wszystkich sklepach obuw­
niczych M. H. D., P. S. S. i P. D. T, szczególnie

W SKLEPIE NR 3
POZNAŃ, ALEJE MARCINKOWSKIEGO ITR 2®

K4292

REJONOWE PRZEDSIĘBIORSTWO MŁYNÓW 
GOSPODARCZYCH W ROGOŹNIE WLKP. 
ulica Wielkopoznańska nr 39 — telefon nr 93 

ogłasza

I PRZETARG NIEOGRANICZONY
NA SAMOCHÓD OSOB. MARKI „MERCEDES” 
V-170, który odbędzie się w dniu 25 czerwca br., 
o godzinie 10 prgy cenie wywoławczej 31.500 zł.

Przetarg odbędzie się w biurze Rejonowego 
Przedsiębiorstwa Młynów Gospodarczych w Ro­
goźnie Wlkp., uTca Wielkopoznanska 39, na 
W’ arunk ach określ orty eh (zarządzeniem Mi.n. 
Komunikacji z 8 maja 1957 r., (Mon. Pol. 56).

Pojazd oglądać można od dnia 11 czerwca 
1959 r., w' godzinach od 8—12 po uprzednim 
zgłoszeniu się w Dziale Technicznym.

_________  ____________ _____ K 4-360

OGŁOSZENIA DROBNE
Okazja! Futro damskie 
piżmowce nowe sprzedam. 
Pozrtań-Gnmwald, Try­
bunalska 24. 21275g
Furtki i słupki park ano we 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 20636g.
Sprzedam bagażówkę „O- 
pel” po remoncie. Poznań, 
Chwiałkowskięgo 5 m. 1.

________________ 20643g
Motocykl MZ 350 ccm do­
tarty sprzedam. Pozrfań, 
tel. 93-28. 2C673g
Samochód DKW limuzyna, 
stan dobry, sprzedam. Tel. 
93-38, godz. 9—10 . 20674g
Samochód DKW ka.brio- 
limuzynę sprzedam. Siu- 
diziński, Grunwaldzka 250. 
_______________ _ 20675g 
Słoma żytnia 10 ton wią­
zana i luźna 50 zł kwintal 
loco stacja załadowcza, 
sprzeda Ignacy Proth, Sie- 
rakówko, poczta Połaje. 
wo, pow. Czarnków.
____________ 2068 4g
Saxofon tenor i klarnet 
francuski sprzedam Mi- 
rau. Poznań, Nad Wierzba 
kiem 36 m. 18, godz. 16—18. 
______________ 20685g 
Rowef wyścigowy ..Dia- 
mant” spiesznie sprzedam 
(1.900 zł). Matejki 34 m. 2 
(górny dzwonek). 206® 8g
Motocykl SHL chromowa­
ny w bardzo dobrym sta­
nie 6.500 zł sprzedam. Plac 
Młodej Gwardii 5 m. 10, 
parter, wejście z ul, Lam­
pego 31. 26689g
Sprzedam nową tokarkę 
długości toczenia 350 mm. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20«92g.
Bagażówkę 0,75 t ga<z 67 
po remoncie sprzedam. 
Kalisz, Al. Wolności 3 
m. 2. 20696g

Maszynę ,,Veritas - Zick- 
zack” rfową, elektryczną, 
walizkową sprzedam. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 20694g.
„Hanomag-Kurier”, moto 
cykl z pnzyczepką sprze­
dam tanio. Poznań Czaj­
cza 4 . 20713g
Aparaty fotograficzne, du­
ży wybór, niskie ceny, 
gw ar an to w an a spr a wr ość: 
Fotoma, Poznań, Dzierżyń 
skiego 35, tel. 25-50

20702g

Lokali
Wynajmę pokój umeblowa 
ny 1 osobie na okres 2 lat 
za udzielenie pożyczki 
26.000 zł. Zwrot do omówię 
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 20213g.
Zamienię 3 pokoje z kuch 
riiią, ogródkiem w Zielo­
nej Górze na mieszkanie 
w Poznaniu. Wiadomość: 
Zielona Góra. Batorego 
28. I ptr. — Tylkowska, 
od 13—15.____ K4365
Zamienię 2 pokoje z kuch­
nią na poikój z kuchnią i 
1 pokój. Może być z do- 
zorstwem. Pozrtań, Mosto­
wa 14 a m. 28 . 20619g
Łazarz — pokój 23 m! z u- 
żywaniem kuchni ’ przy­
należności zamienię na ka 
walerkę lub inne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 20626g.
Lokalu poswkuję. Dziel­
nica obojętna. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 20653g.
Warsztat nowo pobudowa­
ny w Górczynie przy ul. 
Głogowskiej (światło rfa 
siłę i woda) do wynajęcia. 
Zgłoszenia: Poznań Gwar 
dii Ludowej 37 (barak), 
wejście z podwórza. 29633g

2 oddzielne pokoje duże, 
wspólna kuchnia, własny 
zegar, podlieżnik, na Wil­
dzie zamienię na 2 poko­
je razem albo duży pokój 
z kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 20660g.
Poszukuję pokoju, kawa­
ler, irfteligentny, kształ­
cący się ewentl. od sierp­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 20672g.
Zamienię 1V» pokoju, 2 
balkony, kuchnia, łazien­
ka b. duże na mniejsze l’/» 
pokoju z kuchnią, łazienką 
w okolicy Jeżyc. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer- 
czewskiego 3 dla 2069 Ig,
Zamienię pokój komfort, 
c o. rta 2 lub 1’/j pokoju 
z kuchnią. W ar unik,: do 
uzgodnienia. Oferty Biuro 
Oglioszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 30697g.
Słoneczny pokój, wspólna 
kuchnia w Gdyni zamie­
nię na podobrfe, Poznań. 
Gemza, Gdynia, Reja 13 
m. 6. 20717g
Młode małżeiistwo poszu­
kuje pokoju na 1—2 lat. 
Warunki bardzo dobre. 
Ofert y Bi u ro Ogłoszę ń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20730g.

Kupię w certtrum Pozna­
nia jednorodzinną willę 
lub wydzielone samodziel­
ne 3-pokojowe mieszkanie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
K42&2.
Dom w Swarzędzu sprze­
dam. Zgłoszenia: Koło­
dziejczak, Swarzędz Ry- 
nek 32/33 , 2W25g
Dom 1-rodzinny z ogro­
dem sprzedam natych­
miast. Władysława Wąsie, 
la, Przygodzice, pow. 
Ostrów. 16645p—

Dnia 6 czerwca WW9 r. zakończyła nagłe, swój 
niestrudzony żywot, namaszczona Olejami św., 
moja najdroższa żona, nasza ukochana siostra, 
bratowa, szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 
64, sp.

Aleksandra Gorączniak
z domu Wierho-Wierhoszyńska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 10 bm., c go- g 
dzirtie 11 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. |

W nieutulonym żalu pogrążeni
MĄŻ I RODZINA 21

Poznań, Łukaszewicza 10 m. 5, Orenburg ZSRR.'''j

Dnia 7 czerwca 1959 r. zmarf po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św7., nasz ukochany ojciec, teść, dziadek 
i -wujek, przeżywszy lat 76, śp.

Pius Busko
Pogrzeb odbędzie się w środę, lo bm., o go- 

dzirtie 16 z kaplicy cmentarnej ną, Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni

SYNOWIE Z RODZINAMI
21M0g 

ramiraniBMMHHmMimMmrainBcanaBanaaaaaMn

Dnia 7 czerwca 1959 r. zmarł, śp.

Stanisław Chlasława 
starszy księgowy Poznańskich Zakładów 
Piwowarsko - Słodowniczych w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę 
i sumiennego współpracownika.

Cześć Jego pamięci.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 9 czerwca 1959 r., 

o godzinie 16 na cmentarzu w Soiaczu, ul. Lu- 
tO^ S •

Dyrekcja i Rada Zakładowa 
POZNAŃSKICH ZAKŁADÓW 

PIWOWARSKO-SŁODOWNICZYCH
W POZNANIU. K4421

Dtfia 7 czerwca 1959 r., o godzinie 1® rano 
zmarł, nasz długoletni zasłużony pracownik, śp.

Stanisław Kawczyński
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­

nika i kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 10 bm., o go­

dzinie 9 z domu żałoby w Czerwonaku.
Cześć Jego pamięci!

Dyrekcja Kierownictwo Rada Zakładowa 
i Współpracownicy 

FABRYKI PAPY W CZERWONAKU.
21606g

■MMraBMMnacnam ■wuu ini w»imiir»wi n w—w

SKŁAD ZAOPATRZENIA TECHNICZNEGO
LEŚNICTWA

W POZNANIU
n.Hea Ratajczaka nr 19

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie według dokumentacji technicznej 
obróbki mechanicznej:
500 SZT. ODLEWÓW BĘBNÓW HAMULCOWYCH 
do samochodów ciężarowych Tatra 111 (żeliwo 

perlityczne, 0 490 mm).
Termin wykortania: sukcesywnie w partiach po 

50 sztuk, w ciągu 2 tygodni od dostawy partii 
odlewów.

Dokumentacja techniczna jest do obejrzenia 
w Składzie Zaopatrzenia Technicznego w Po- 
znartiu, ulica Ratajczaka 19, pokój 33, II piętro, 
w godzinach od 8—14.

Koperty zawierające oferty lub inne oświad­
czenia należy nadsyłać pod adresem za­
mawiającego jak wyżej do dnia 35 czerwca 1959 r., 
do godz. 9, w tym też dniu i o y.tspomniatf-ij go­
dzinie nastąpi komisyjne otwarcie kopert za­
wierających oferty.

W przetargu morą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz prywatne.

Przetarg odbędzie się na zasadzie rozporzą­
dzenia Rady Ministrów z dnia 13 styczrtia 1958 r. 
(Dz. U. R. P .nr 6, puz. 17).

K4225

Domek gospodarczy (60 
mr) 2 pokoje. Kuchnia, 
piwnica, skanalizowany, 
zelektryfikowany, wolny 
zaraz — sprzedam z fermą 
zwierząt drobnofuterko- 
wych i kurnikiem (300 
drobiu) wzgl. bez. Dogod­
ny dojazd tramwajem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
ziwag.
Sprzedam dom piętrowy, 
ogród w Rawiczu. Wiado­
mość:? ul. Waleriana Wró­
blewskiego 30 m. 4. 15650p
Parcelę uzbrojoną, zadrze 
wioną na Jeżycach blisko 
tramwaju kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 20619g.
Pilnie sprzedam 1 piętro­
wy dom, 20 km od Pozna­
nia, uroczo położony z 
dużym ogrodem, pogodna 
komunikacja autobusowa. 
Przy kupnie wolne 2 ład­
ne pokoje z kuchnią. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2O650g,
Sprzedam domek gospo­
darczy z ogrodem 1.500 m2 
w Poznaniu z wolnym mie 
szkaniem. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 20652g.
Sprzedam działkę budow­
laną ffrzy stacji koi., na­
dającą się rfa hodowlę li­
sów lub ogrodnictwo (wła­
ściciel). Dziarski, Pierzy- 
ska, pow. Gniezno. 20667g
Kuplę domek 1-rodzinny 
w mieście powiatowym 
lub w pobliżu przy rzece 
lub jeziorze do 120 000 zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Swier ezewsk iegf o 3 dla 
20670g.
Sprzedam dom 1-rodzinny 
nowy, 3 pokoje, kuchnia, 
piwnica 1 morga sadu, 
przy łazienkach w Żerko­
wie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3M7'6g.

Dnia 7 bm. uedekła mała 
niebieska papużka z do­
mu przy ul. Zeylartda 11 
m. 2. Uczciwy znalazca 
proszony jest o zwrot za 
bardzo dobrym wynagro 
dzeniem pod wyżej poda­
nym adresem. 21572g

Różne
Garbowanie, farbowanie 
nszlaćńetniartie skór bara­
nich, nutrii, wykonuje E. 
Makowiecki. Poznań-So- 
łacz, Grudzieniec 66 
_____________________ 17157g 
Gręplujemy na poczeka­
niu stare kołdry, wełnę 
wtórną od godz. 8—17. Po. 
zrfań, Droga Dębińska 12.

_____ ____ 18880g
Naprawa maszyn do .pisa­
nia, Piotr Pieprzyęki, Po­
znań, Aleje Marcinkow­
skiego 36, telefosf 23-63. 
_____________________ 19921ff 
Odstąpię ogród działkowy 
przy Swdercze.wskiego w 
POD im. K. Marcinkow­
skiego. Informacje: Po­
znań, Plac Asnyka 3a m. 4, 
od godz. 17—19.____ 2075C5g
Rabka-Zdrój! Dziecko w 
wieku szkolnym na dłuż­
szy pobyt przyjmę. Wa­
runki i opieka doskonałe. 
Oferty: Zaleski, Rabka, 
Zakopiańska 30. K4356
Fotografie nagrobkowe — 
wysoki połysk wykonuje: 
Chrapkowski, Watsza- 
wa, Wspólna 35. Infor­
macje listownie. K3938 
Pożyczki 10 tys. zł na 3 
mieś, poszukuję. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Sw.ier- 
c ze w skiego 3 dla 20644g.
Pożyczę 20.000 zł pod 
pewny zastaw względnie 
przystąpię do wspólnego 
interesu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 20657g.
Poszukuję pożyczki 50—60 
tys. zł na okres 1'roku — 
gwarancja zastaw hipotecz 
ny domku 1-rodzŁnnego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20747g.

Pani o poważnych walo­
rach charakteru i pogod­
nego usposobienia prag­
nie nawiązać znajomość 
z panem z Poznania lub 
prowincji w wieku 55—60 
lat, kulturalnym, o sym­
patycznej powierzchow­
ności, zdrowym i wierzą­
cym. Rozwiedzeni wyklu 
ożeni. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 14760p.

Przewielebnym Księżom, Ks. Prałatowi Jane- 
mu, Ks. Prałatowi Skórnickiemu, Ks. Prof. Ka- 
rasiewiczowi, wszystkim Krewnym, Znajomym 
i Lokatorom domu, za oddanie ostatniej przy­
sługi naszemu ukochanemu ojcu, dziadkowi 
i pradziadkowi, śp,

Anteniemu Matelskiemu
składamy

SERDECZNE „BOG ZAPŁAĆ!”
RODZINA

Msza św. za duszę śp. Zmarłego odbędzie się 
w dniu 10 czerwca o godz. 8 w kościele farnym.

2079 4g
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MIEJSKI „GŁOS“ --------------------------- ------- SPORTOWY------------------------------------

Tylko jeden raz
...wystąpi w Poznaniu zna­

komity zespół solistów akor­
deonowych Hansa Boli z Ber­
lina, który przyjeżdża do na­
szego miasta z inicjatywy Ko­
mitetu Frontu Jedności Naro­
du m. Poznania i Ośrodka 
Kultury i Informacji NRD w 
Warszawie.

Koncert odbędzie się 10 bm, 
o godz. 19.30 w auli U AM. W 
programie utwory kompozy­
torów F. Sora, A. Lorzinga. N. 
Paganiniego, G. Enesco i in­
nych.

Bilety w cenie 10 i 15 zł 
sprzedają placówki „Orbisu'”, 
a zamówienia zbiorowe reali­
zuje Biuro Komitetu Frontu 
Jedność: Narodu ul. Armii 
Czerwonej. 80/82 pok. 51, tel. 
38-62.

Zadaniem jakie posta­
wni przed sobą zespół so­
listów akordeonowych Han 
sa Boli, jest pielęgnowa­
nie niemieckiej muzyki 
ludowej i przybliżenie jej 
jak najszerszemu kręgowi 
odbiorców. Kierownik ze­
społu Hans Boli jest do­
centem w berlińskiej Wyż 
szei Szkole Muzycznej, 
zdobywcą srebrnego me­
dalu na międzynarodowym 
konkursie solistów w Bu­
kareszcie i pierwszej na­
grody w konkursie o tytuł 
niemieckiego mistrza a- 
kordeonu. Oprócz tego 
Hans Boli otrzymał w ro­
ku 1956 nagrodę pierw­
szej klasy za twórczość ar­
tystyczną w dziedzinie mu 
zyki ludowej. Jako dyrek- 
to"- programowy berliń­
skiego radia założył w 
1951 r. zespół harmonistów, 
który obecnie składa się 
z trzech akordeonów, gi­
tary i kontrabasu.

(mi)

Bałtyk wreszcie 
czynny

W niedzielę wieczorem — 
po rocznej przerwie — poznań 
ski „Bałtyk” otworzył dla ki­
nomanów znów swe podwoje. 
Trzeba przyznać, iż jego wnę­
trze zmieniło się w sposób za­
sadniczy — na korzyść. Pomy­
słowe operowanie pospolitym 
drewnem wydaje się nader 
praktycznym pociągnięciem, a 
przyjemna kurtyna i takież 
boczne balkony składają się 
na sympatyczną dla widza ki­
nowego całość. Zewnętrzny 
wygląd holu kinowegc z szklą 
nymi drzwiami i daszkiem od 
powiadają wyobrażeniom o no 
'woczesnym kinoteatrze. Nieco 
niewygodne natomiast i ra­
czej tandetnie wykonane są ki­
nowe fotele (oparcia niedość 
wysokie dają się nieco we zna 
ki osobom wyższego wzrostu).

Szeroki ekran, projekcja i 
dźwięk — co chyba najważ­
niejsze — wydają się działać 
bez zarzutu.

Jako premierowy film kino 
„Bałtyk” prezentuje widzom 
czeako-francuski film pt. „Mi­
łość w górach” (nadprogram: 
eksperymentalny film polski 
pt. „Epizod”).

Czekaliśmy długo, ale — z 
rezultatem. „Bałtyk” możemy 
pokazać każdemu.

(pż)

Plamy na mieście
Zdawałoby się, że znany z dobrej organizacji Poznań 

zrobił wszystko, aby targowym gościom z kraju • i ze 
świata oraz swoim mieszkańcom umilić spędzenie nie­
dzieli targowej tak w mieście, jak i w podmiejskich 
okolicach wycieczkowych. Tymczasem pierwszy dzień 
Targów ujawnił serię braków i niedociągnięć; z tego 
powodu nienadzwyczajną opinię o naszym mieście han­
dlowcy wywożą z sobą. Ale tu chodzi nie tylko o to, 
chodzi o właściwe potraktowanie przyjezdnych ludzi,
no — i własnych.

Zacznijmy od Targów. Tak 
są napisami reklamowane 
kioski, że nie wiadomo, co 
naprawdę sprzedają, czy coś 
do jedzenia czy napoje. 
Czyżby w artystycznych kon­
cepcjach autorzy zapomnieli o

dzający — za szklankę 
pitku
smaku

o
na-

nienadzwyczajnym
i bez „gazu” żądała 

2,35 zł, gdy Zakłady Zielar­
skie mogły sprzedawać szklan

właściwej funkcji 
(widoczność!). I te 
Targach! Eksponaty 
je interesują, raczej

reklamy 
dzieci na 

niewiele 
uganiają

kę o wiele smaczniejszego kru 
szonu z dzikiej róży (wit. C) 
za 1 zł.

Piłkarze pragną wakacji
Czarny dzień poznaniaków
am już dość tej piłki 
nożnej — powiedział je­

den z piłkarzy na golęcińskim 
stadionie po meczu Olimpia 
— Polonia W-wa. Wcale się

tej wypowiedzi nie dziwimy. 
Przy takim, iście lipcowym 
skwarze grać 90 minut w 
ostrym tempie i ciągłej goto­
wości bojowej tak, jak tego so

Gąsiorek nowym królem
wielkopolskiego tenisa

za prospektami firm, prze­
szkadzają w zwiedzaniu 
stoisk, okupują kioski: wyko­
rzystując okazję do „szanta­
żowania” rodziców (co się nie 
robi dla świętego spokoju’). 
Strach pomyśleć, co będzie, 
gdy na Targi „zwalą1’ się wy­
cieczki malud z pierwszych 
klas szkół podstawowych!

Na Targach nie można ro­
bić kokosowych interesów. 
Poznańska Spółdzielnia „Aro- 
mat“ — skarżyli się nam zwie

Samo miasto też nie spra­
wiło dobrego wrażenia. Ulice, 
a także teren Targów wcale

Narada 
nauczycieli

Na wczorajszej konferencji 
nauczyciele powiatu poznań­
skiego zapoznali się z zadania 
mi, postawionymi przez III 
Zjazd Partii, a które będą re­
alizowane w najbliższych la­
tach. Wprowadzające referaty 
wygłosili: dr Łopatko „O kie­
rowniczej partii w Polsce Lu­
dowej” oraz mgr Hempowicz 
„O rozwoju gospodarczym na­
szego województwa”.

Również obchodami Tysiąc­
lecia powstania państwa pol­
skiego zajęła się narada na­
uczycieli. Konferencja ta po-

za słabo były polewane wodą. 
Upał więc musiał się dać po­
rządnie we znaki pierwszym 
przybyszom targowym. Nie 
obrzydzajmy i nie utrudniaj­
my im dalszego pobytu w 
mieście!

Nasuwa się uwaga, czy nie 
należałoby przesunąć godzin 
funkcjonowania niektórych 
kiosków ze względu na zmia­
nę czasu? Jeszcze dzień w 
pełni, kiedy kioski zamykają 
się, oznajmiając wieczór i ska 
zują wędrowców po mieście 
na niemożliwość zaspokojenia 
pragnienia.

Nasza naprawdę europejska 
kawiarnia „Wu-Zet“ już w 
sobotę i w niedzielę wieczo­
rem grzeszyła brakiem lodów. 
Można by to jej wybaczyć... 
zimą.

I jeszcze sprawa — prądu. 
Do licha, z tym już należy 
wreszcie skończyć! Trudno 
sobie wytłumaczyć przerwę w

po latach mamy więc zmia- 
nę na tronie wielkopol­

skich tenisistów. 12-krotny 
mistrz naszego okręgu, repre­
zentant barw narodowych — 
36-letni „warciarz” Józef Pią­
tek utracił swój tytuł na 
rzecz kolegi klubowego — Gą 
siorka. Czy jednak na długo? 
Pan Józef znany jest ze swej 
sportowej postawy i ambicji. 
Na pewno nie zrezygnuje z 
chęci zrewanżowania się swe­
mu młodszemu rywalowi i 
odzyskania tytułu. Jak więc 
będzie w przyszłym roku?

Gąsiorek uzyskał już w po­
czątku sezonu kilka wartościo 
wych zwycięstw. Jak dotych­
czas, ukoronowaniem sezonu

jednak szybko opanować. Już 
drugiego seta rozstrzygnął na 
swoją korzyść 6:3. Decydował 
— piąty. Wydaje się, że wpływ 
na ostateczny wynik miała wy 
soka temperatura. Zwycięży­
ła wytrzymałość i młodość. 
Doświadczenie okazało się 
bezradne wobec braku sił. Wy 
grał Gąsiorek, uzyskując me-
czowy bilans; 
3:6, 6:2 i stając 
mym autorem 
niespodzianki 
mistrzostw.

Odbywały się

6:1, 3:6, 6:3, 
się tym sa- 
największej 

tegorocznych

one bowiem

dostawie elektryczności na

może wychowawcom w 
z dziećmi i z rodzicami.

Koziołki"
Na 108 Poznańską

pracy

(jk)

Grę
Liczbową „Koziołki’* wpłynę­
ło 281.151 zakładów o łącznej 
wartości 843.435 zł. Fundusz 
nagród wynosi 463.899 zł.

W losowaniu głównym w 
Ostrzeszowie wyciągnięte zo­
stały następujące numery:
5 — 19 — 21 — 32 — 33 — 44.

W dodatkowym losowaniu
wygrana padła na końcówkę 
208 n-ru banderoli (o ile na 
ten sam kupon nie ma wygra­
nej w losowaniu głównym
6, 5 i 4 trafieniami). (na)

z

Nowa placówka
lecznicza w Poznaniu

Prezydium Rady Narodowej
m. Poznania donosi nam
Rektor AM — prof. dr Antoni
Horst podjęło ostateczną

jest zdobycie 
Wielkopolski.

Zwycięstwo 
nie przyszło

tytułu mistrza

nad Piątkiem 
jednak Gąsior-

przykład z soboty na niedzie­
lę lub w poniedziałek przed 
południem. Awarie!! i Ale 
chyba ktoś za nie odpowia­
da?

Największą plamą w niedzielę 
chyba były podmiejskie ośrod 
ki wypoczynkowe. Nie mów­
my już o zaśmieconej drodze 
do Kiekrza. W Strzeszynku do 
picia tylko woda w jeziorze, 
a w Kiekrzu jasne piwo! W

kowi łatwo. Finał odbywał się 
w tropikalnych niemal wa­
runkach. Wysoka temperatu­
ra niedzielnego przedpołudnia 
mocno utrudniała grę. Pierw­
szy set stał się łupem Gąsior - 
ka, który rozstrzygnął go na 
swoją korzyść 6:1. Trwał on 
niespodziewanie krótko, bo 
tylko około 19 minut. Piątek
był zdenerwowany tracił
wiele piłek. Rutynowany re­
prezentant Polski potrafił się

bez nadzwyczajnych wyda­
rzeń. Zgodnie z... „planem” 
zwyciężali przeważnie fawo­
ryci, starsi i znani tenisiści. 
Jedynym „objawieniem” tur­
nieju był młody Frankowski 
z Posnanii, który błysnął do­
brymi umiejętnościami. To 
już jest coś. Zawodników w 
tenisie nie wychowuje się w 
ciągu roku. Stąd też „nowa 
twarz” powinna cieszyć. Po­
dobnie jest i wśród kobiet. I 
tutaj bezkonkurencyjna jest 
Filipówna, która wygrała z 
koleżanką klubową — Jaśko- 
wiakówną (Olimpia) 6:2, 6:1. 
Cieszą nas postępy młodej Ba- 
raniakówny, która coraz bar­
dziej zaczyna torować sobie 
drogę do czołówki pań. (Of)

jednej drugiej „perełce'’
wczasowej funkcjonują praw­
dziwe knajpy. Gdzie restau­
racje?

Goście zagraniczni, którzy 
samochodami walili do tych 
ośrodków, mieli nie lada kło­
pot z telefonicznym połącze­
niem z Poznaniem. W Kiekrzu 
np. jedyny telefon znajduje 
się w biurze kierownika go­
spody.

Kiekrz jeszcze czymś innym 
się sławi. Tamtejszy Jacht- 
Klub bierze po 5 zł od osoby 
za wstęp na swój teren. Chyba' 
za to. że stanowi unikat w 
Europie pod względem wy­
posażenia, bo nie ma ani łodzi 
do wypożyczenia, ani kiosku 
by można się posilić,

Tyle uwag po pierwszej nie­
dzieli targowej.

wczoraj i 

f^aclio

Czerwiec

9 
wtorek

Imieniny
Pelagii

Słońce:
zach.: 19.54
wsch.: 3.17

WCZASOWICZ (Puszczykowo), 
RUSAŁKA (Swarzędz) — nieczyn­
ne; ZNICZ (Żabikowo) — g. 20 — 
„Płaszcz” (włoski, 16 1.); FOTO- 
PLASTIKON — g. 9—21 „Japonia

dziś” (I cz.).

Ieatry
OPERA — nieczynna; POLSKI 

g. 19.30 „Kwiaty Warszawy”; NO­
WY — g. 19.30 „Adwokat i róże”; 
OPERETKA — g. 19 „Zemsta nie­
toperza”; SATYRY — g. 20 „Przed­
szkole miłości”; REWIA — g. 19.30 
„Hulanki i swawole”; MARCINEK 
g. 11, 13, 16.30 „Kropka — Kreska 
i Agnieszka”.

Kina

15.30 — 
aud. akt.,

PROGRAM I
z życia ZSRR; 16.05 — 
16.15 — muzyka rozryw-

kowa; 16.35 — aud. historyczna;
16.45 — aud. o twórczości B. Ko­
guta; 17.15 — kurs jęz. rosyjsk.;
17.55 — skrzynka ubezpieczeń PZU;
18.05 — „7 miast — godz. 18.05”;
18.25 — koncert życzeń; 
sylwetki kompoz.; 20.26
20 40 — aud. dla wsi; 20.3
minut o wychowaniu' 
ria Stuart” — słuch.;

; 19.05 —
> — sport; 
55 — „Pięć 
21 — „Ma-

22.30 — muz.

Na złeść babci!
Ołomo daję„ że tego nie 

rozumiem. Władze 
stratą się, by ludzie byli 
bezpieczni, a oni mówią: — 
Mamy to w nosie. Przypo­
mina. to stare dziecinne po­
wiedzenie: „Na. złość bab­
ci uszy sobie odmrożę”.

Mam na myśli komplet­
ne ignorowanie przez mie­
szkańców grodu Przemy­
sława białych pasów, które 
pojawiły się niedawno na 
ulicach celem uporządko­
wania i zabezpieczenia ru­
chu pieszego. Przez kilka 
dni obserwacji policzyłem 
na. palcach tych, którzy 
przestrzegali przepisów. Ale 
przeważnie byli to, nie­
stety, cudzoziemcy. Widzia­
łem grupę zagranicznych 
gości przechodzących przez 
ulicę w miejscach oznaczo­
nych.

— Też mi rewelacja — 
powiecie. Tak, ale napraw­
dę nie zauważyłem, aby 
znani powszechnie z zami­
łowania do porządku pozna 
niacy zadawali sobie ten 
trud. Imi

decyzję w sprawie przekaza­
nia przez Wojsko Polskie na 
rzecz Akademii Medycznej w 
Poznaniu budynku położonego 
przy ulicy Szamarzewskiego. 
Prezydium wyraziło zgodę na 
spełnienie warunków’ stawia­
nych przez -wojsko, to znaczy 
na wyasygnowanie 1,5 milio­
na złotych potrzebnych do 
przeniesienia urządzeń znaj­
dujących się w budynku, oraz 
na przekazanie do dyspozycji 
wojska 20 izb mieszkalnych. 
Wojsko ze swej strony zobo­
wiązało się umożliwić prze­
prowadzenie adaptacji budyn­
ku na cele szpitalnictwa do 
końca 1960 roku.

Tak więc, dzięki pozytyw’- 
nemu ustosunkowaniu się do 
interesów mieszkańców Po­
znania władz wojskowych o- 
raz dzięki wysiłkom i stara­
niom władz miejskich — Po­
znań otrzyma nową placówkę 
leczniczą, a Akademia Meaycz 
na ośrodek pracy naukowej i 
dydaktycznej. Obiekt ten zo­
stanie przeznaczony na Klini­
kę Ftyzjatryczną z przeszło 
100 łóżkami dla chorych.

Dotychczas Klinika Ftyzja- 
tryczna Akademi Medycznej 
w Poznaniu mieściła się w 
Państwowym Szpitalu Kli­
nicznym im. H. Święcickiego 
przy ulicy Przybyszewskiego. 
Obejmowała ona zaledwie 30 
łóżek i zajmowała pomiesz­
czenie stanowiące własność 
II Kliniki Chorób Wewnętrz­
nych. (na)

(jp)
P. S. Nie piszemy o Łazien­

kach Miejskich i ich okolicy 
przy Drodze Dębińskiej.

Przy tej okazji przypomi­
namy o nich tylko.

Zgubiono-znaleziono
Mała, 16-miesięczna Ewunia, 

zgubiła na odcinku Głogowska 
—Kasprzaka swą ukochaną la­
leczkę (siostra Czerwonego 
Krzyża z małym dzidziusiem 
na ręce). Pan H. R. w dniu 
5. VI. br. między godz. 12—13 
zostawił w PKO pl. Wolności 
całe swoje oszczędności. Zna­
lazców prosimy o zwrrot do 
redakcji, pok. 73. (i)

APOLLO — g. 10, 12.30, 15.45, 18 
J 20.15 „Niemowlę na manewrach” 
(ang., 12 1.); BAŁTYK — g. 17.30 i 
20 „Miłość w górach” (czesko-fran 
cuski, 12 1.); RIALTO — g. 10.30, 
13, 15.30, 18, 20.15 — „Trójgłowj' 
smok” (radź., 12 1.); MUZA — g. 
10—20 „Komisarz i róże” (franc., 
12 1.); WARTA — g. 10—14 „Ta­
jemnicza grota” (ang., 7 1.); g. 16,

taneczna.
Wiadomości: 5, 6, 7, 
20, 23.

PROGRAM II
15.30 — dla dzieci; 

popul.; 16.45 — aud.

8, 13.55, 16, 18,

(Poznań)
16 — muzyka 
pedagogiczna;

16.50 — muzyka; 17.20 — muz. ta
neczna; 17.30 ,Radioexpress”;
17.35 — felieton akt.; 17.45 — mu-

18

18,

,,Bohaterka dnia” (włoski, 18 
g. 20 „Kanał” (ang. wersja, 14 
GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30. 
20.15 „Konik polny” (radź., 12
PANCERNIAK — g. 17.30, 20

„Niezwykły świadek” (NRF, 14 1.); 
CZTERNASTKA — g. 18 i 20.30 — 
„Noc poślubna” (polsko-fiński, 16 
i.); DOM KULTURY MO — g. 
14.30, 16.30, 18.30, 20.30 „Morderca 
mieszka pod 21-szym” (franc., 16 
1.); MINIATURKA — g. 15.45, 18, 
20.15 „Orzeł” (polski, 14 1.); WOJ­
SKOWE — g. 17.30 i 20 „Minuta 
zwierzeń” (franc., 18 1.); SCALA 
g. 16—20 „Zemsta kosmosu” (ang., 
16 1.); TĘCZA — g. 16—20 „Biedni
ale piękni” 
OSIEDLE — 
owoc” (franc.
g. 16—20 „1

(włoski, 
g. 16—20

ła 1.); — 
„Zakazany

18 1.); MALTA
.Melduję

(czeski, 16 1.); PIAST,
posłusznie” 
, HUTNIK,

Tydzień jubileuszowy PCK
Wczoraj zainaugurowano w 

Poznaniu tradycyjny Tydzień 
PCK z okazji 100-lecia idei 
Czerwonego Krzyża, 40-lecia 
PCK i 15-lecia PCK w Polsce 
Ludowej.

O godzinie 15 delegacja kół 
młodzieżowych i drużyn sani­
tarnych PCK złożyła wieńce 
na Cytadeli, a następnie prze­
defilowała ulicami miasta.

O godzinie 17.30 w auli 
UAM odbyła się uroczysta a- 
kademia jubileuszowa, inau­
gurująca całotygodniową im­
prezę. Zebrani wysłuchali re­
feratu, omawiającego historię 
i działalność PĆK oraz roz­
wój tej organizacji na terenie 
naszego miasta. Obecnie w Po 
znaniu działa około 300 kół 
PCK, zrzeszających ponad 15 
tysięcy członków i 10 tysięcy 
młodzieży.

Na akademii wręczono rów­
nież najbardziej zasłużonym 
członkom organizacji 50 od­
znaczeń honorowych PCK i 
odznaczeń pamiątkowych z o- 
kazji 40-lecia PCK. Część ar­
tystyczną wypełniły występy 
Chóru Chłopięcego i Męskiego 
Filharmonii Poznańskiej pod 
dyr. S. Stuligrosza, artystów 
Opery i teatrów dramatycz­
nych. oraz zespołu Państwo­
wej Średniej Szkoły Baleto­
wej.

Następną imprezą Tygodnia 
PCK będzie start drużyn sa­
nitarnych 10 bm. o godzinie 16 
na placu przy Operze. Star­
tować tam będzie do zawodów 
o tytuł najlepszej drużyny 
krajowej 15 drużyn wyróżnio­
nych w zlotach dzielnicowych.

(wch)

zyka; 17.50 
18.10 — dla 
problemach

— gitary hawajskie: 
młodzieży; 18.25 — ,,O
młodzieży”;

muzyka i akt.; 
pana Rouss^u”

19.05
18.35 —
pomysły

— pogadanka
19.15 — „Humoreski tureckie”; — 
19.45 — koncert Rózgi. Łódzkiej 
PR; 20.20 — aud. Polskiego Wy­
dawnictwa Muzyczną 20.50 — aud. 
literacka; 20.27 — sport; 21.40 — 
słynne ork. tan.; 22.30 — „Utwory 
wyróżnione przez Tryb. Kompoz.”
23.10 — muz. tan.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 
12.04, 15, 19, 21. 23.50.

Te! ewizia

bie życzy nie tylko trener, ale 
przede wszystkim wieloty­
sięczna rzesza publiczności, —• 
to naprawdę zadanie nieła­
twe.

Nic więc dziwnego, że piłka 
rze, hokeiści, koszykarze i in. 
wykazują wakacyjną formę. 
Na wczasy muszą zaczekać je 
szcze tydzień.

Wbrew optymistycznym na­
strojom w obozach poznań­
skich drugoligowców przed­
ostatnia kolejka rozgrywek 
wypadła fatalnie.

Honor wielkopolskich ligow 
ców ratował beniaminek —■ 
Olimpia. Chłopcy z Golęcina, 
pokonali zasłużenie jedenastkę 
„Czarnych koszul” — stołecz­
ną Polonię 1:0. A mogło być 
i więcej bramek. Po zmianie 
stion gospodarze byli stale w 
natarciu. Najdogodniejsze 
sytuacje, niestety, marnował 
Kalet. Franek, był piłkarzem 
nr 1 podczas meczu.

Oto dalsze wyniki tej gru­
py:

Odra — Lech 1:0, Piast N. 
R. — Warta 4:0, Śląsk — Cali 
sia 2:0, Arkonia — Polonia 
Gd. 0:1, Zawisza — Pomorza­
nin 4:0.

W ostatniej kolejce — przed 
wakacjami w programie są na 
stępujące mecze wielkopol­
skich zespołów: Calisia — 
Olimpia, Warta — Zawisza, 
Lech — Arkonia.

A oto pozostałe wyniki: I li 
ga — Ruch — Gwardia 2:1, 
Cracovia — Pogoń 3:5, Polonia 
Byt. — Górnik R. 7:0, Lechia 
— Górnik Z. 1:0, ŁKS — Wi­
sła 2:0.

GRUPA I — Piast Gliw. — 
Stal Sosn. 1:0, Unia Tarn. — 
Stal Miel. 2:1, Walter — Na­
przód 1:1, Legia — Szombierki 
3:0, Unia Rac. — Concordia 
3:0, Wawel — Stal Rz. 2:0.

Do poziomu piłkarzy „wznie 
śli się” i hokeiści. Grunwald 
pokonał gnieźnieński Start 1:0 
i nadal utrzymuje się na czele 
tabeli. Sparta zwyciężył War­
tę 1:0. Bramki tym razem nie 
strzelił żaden z Fliników. Zdo 
był ją Ciążyński.

O mistrz. II ligi anemicznie 
grający AZS Poznań uzyskał 
na własnym boisku z Pomo­
rzaninem wynik bezbramko- 
wy. Lech zwyciężył grudziądz 
ki Ruch 2:0 i jest poważnym 
faworytem obok AZS do awan 
su. Również wynikiem 1:0 za­
kończył się mecz AZS Kato­
wice — Stella.

Specjalne brawa należą się 
naszym rugbistom. Od meczu 
Posnania — AZS AWF War­
szawa zależało, czy poznania­
cy zakwalifikują się do walk 
finałowych. Rugbiści . walczą o 
mistrz, w dwóch grupach, z 
której dwa pierwsze kwalifiku 
ją się do spotkań finałowych. 
Posnania po niespodziewanym, 
lecz niemniej najzupełniej za­
służonym, zwycięstwie nad 
trzykrotnym mistrzem Polski 
AZS — AWF walczyć będzie 
w finale. Oby z takim powo­
dzeniem jak na stadionie przy 
ul. Pułaskiego!

Mecz zakończył się wyni­
kiem 25:5 dla Posnańii.

(P)

8.30,

18.15 — widowisko słowno-mu­
zyczne; 19 — dziennik; 19.15 — Pol 
ska Kronika Filmowa; 19.30 — 
„Skiz” — komedia G. Zapolskiej, 
transm. z Teatru Starego w Kra­
kowie; 22 — ostatnie wiadomości.

Dyżury pełnia:
PAŃSTW. SZPITAL KLIN.

PAWŁOWA (chir.-interna);
IM.
ul.

Dluga 1/2, tel. 40-04; APTEKI;-
Dzierżyńskiego 144 Głogowska 
Ostroroga 6, Kraszewskiego 
Rynek gródecki 1, 23 Lutego 
Główna 53.

Do niedzieli
w Operze

Podaj emy repertuar Opery

72,

18,

im.
St. Moniuszki w Poznaniu na naj­
bliższe dni. Dziś, tj. we wtorek 
teatr nieczynny; w środę i czwar­
tek — Państw. Leningr. Akadem. 
Teatr Dramat. im. Puszki­
na; w piątek „Nowa Odysea”; w 
sobotę — „Turandot”; w niedzietę 
„Fontanna Bachczysaraju”. Wszy­
stkie przedstawienia rozpoczynają
się o godz. 19.15. (na)

IVajIepsi 
w dzielnicowych 
mistrzostwach 
lekkoatletycznych

Dwudniowe lekkoatletycz­
ne mistrzostwa Polski senio­
rów i juniorów, które przez 
dwa dni odbywały się na sta­
dionach w Poznaniu, Łodzi, 
Zabrzu, Bydgoszczy i Skarży­
sku - Kamiennej przyniosły 
szereg dobrych wyników i... 
kilka niespodzianek.

Wachowski (AZS Pz) w dy­
sku uzyskał 52,07 m, podczas 
gdy Begier (Warta) miał’ tym 
razem 50,13. 200 m wygtał 
doskonale zapowiadający się 
Pilaczyński (AZS) 22.2. Ja- 
rzembowski (W) był trzeci. 
100 m po 5 falstartach wygrał 
Jarzembowski przed Pilaczyń- 
skim — 10.8, mimo przeciw­
nego wiatru. „Latający le­
karz” St. Lewandowski na 
1500 m biegnąc, sam uzyskał 
3:50.2.

Malcherczyk w trój skoku 
osiągnął, niestety, z wiatrem, 
16,48 m. Wynik lepszy od re­
kordu Polski. Folk przebiegł 
200 m w czasie 21.00 sek. 
Krzesiński przeszedł o tyczce 
wysokość 4,33 m. Grabowski 
w skoku w dal uzyskał 7.49 m 
Chromik przebiegł 1500 m 
w 3:48.5. Znana w Poznaniu 
Gawelówna - Sosgórnikowa 
przebiegła 80 m ppł. w czasie 
11.5 (x)


